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Turcja w płomieniach. 


Machiawel otomański. 


Wiedeń, 22 kwietnia. 


(B). Nie wiem, czy Abdul Hamid czytał 
Macchiavellego „Księgę o władcy*. Przypu- 
szczać należy, iż uposażony wykształceniem 
znacznem, poznał to nadzwyczajne dzieło 
florentyńskiego pisarza i przejął się jego za- 
sadami. Ale nie mniejszem jest również 
prawdopodobieństwo, że wskazówki podane 
przez owego polityka włoskiego z 16 wieku, 
znalazły w nim samorodnego odtwórcę; — 
dowód, jak trafnie ujął Macchiavelli znamio- 
na władcy autokratycznego, obowiązujące 
snadź po przez wszystkie narody i wieki do- 
tychczasowe. 

W jednym z najbardziej charakterystycz- 
nych rozdziałów owej księgi, Macchiavelli 
zaprzecza, jakoby władca miał obowiązek do- 
chowywać wiary i nie łaraać danego słowa. 
Dwa są sposoby walki — powiada Macchia- 
velli — jeden odbywa się drogą ustaw, 
dragi przemocą. Pierwszy powinienby być 
własnością ludzi, drugi jest znamieniem zwie- 
rząt. Gdzie pierwszy środek nie pomaga, tam 
użyć wolno drugiego. 

Lecz w tym ostatnim wypadku stosując 
metodę zwierzęcą, trza umieć być lwem i li- 
sem, gdyż lew nie ujdzie sidłom, a lis nie 
obroni się przed wilkiem. Należy lisem być, 

by uniknąć sideł, a lwem, aby pokonać wil- 

ka. D'atego też władca roztropny nie może 
à nie powinien dotrzymywać słowa, jeżeli 
dochowanie wiary przeciw niemu samemu 
y_ się skierować mogło. 

Być zawsze uczciwym, jest rzeczą wprost 
szkodliwą dła władcy; aby się utrzymać, mu- 
si on częstokroć łamać wiarę, ludzkość, mi- 
łość bliźniego i religję. Nie potrzebuje przy 
każdej sposobności schodzić z drogi prostej, 
mus! wszakże używać dróg krzywych, ile- 
kroć tego wymaga konieczność. 

Wszystko, co od niego bierze początek, 
musi być owiane tchnieniem miłosierdzia, 
wierności, ludzkości, uczciwości i pobożności. 
Najkonieczniejszy zaś jest pozór pobożności. 
Ludzie sądzą wedle wrażeń odniesionych o- 
kiem, nie wedle uczucia. Każdy ma oczy o- 
twarte, rzadko kto poczucie trafne, a dla 


czynów władcy rozstrzygający jest cel osta- 
teczny... á rapa 


Porównawszy zachowanie się Abdul-Hami- 
da Z przykazaniami powyższemi, spostrzega 
Się uderzającą umiarowość między niemi. Ab- 
dul-Hamid mógłby być pierwowzorem machia- 
welistycznego tyrana, tak wiernie spełniał 
rady podane przed czterema wiekami, tak 
skrupulatnie zwłaszcza pojął wolność łama- 
nia wiary. W mig porzucił konstytucję za- 
przysiężoną, gdy mu się zdawało, że z pomo- 
cą zgrai reakcyjnego żołdactwa, wróci do 
dawnej przewagi. 
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i rozwój państwa. Przygnębiony rywalizacją 
drobnych państewek włoskich u schyłku śre- 
dniowiecza, ich rozterką wewnętrzną i sła- 
bością, wielki ten patrjota włoski, szukał 
dróg, które by poręczały spojenie drobnych 
republik i ksiestewek w całość zdolną do 
rozwoju. Autokrata wyposażony przyrodzo- 
nym talentem, idąc za wskazówkami Mac- 
chiavellego, mógł był w jego mniemaniu o- 
panować niesforne państewka i zawładnąć 
potężną odrodzoną Ttalją. 

Obdarowując władcę przymiotami szatana, 
marzył, ów wielki myśliciel polityczny o 
przyszłych losach narodu. Przez władcę do 
państwa i dla państwa władca. Abdul-Hamid 
osobistym celom poświęcał dobro państwa. 

A moment drugi? 

Zapomniał Abdul-Hamid, że żyje przecież 
w dobie elektryczności i pary. Zapomniał, że 
wymiana myśli — istota cywilizacji — z ol- 
śniewającą chyżościę obejmuje rozległe ma- 
sy wyznawców Koranu. Przez wieki w błę- 
downię zakonów szerjatu wtłoczone umysły, 
jęły się przepajać ideami od Zachodu idące- 
mi, zrozumiały fałsz religijny, okajdaniający 
im żywot i zapragnęły wyzwolenia. 

Zapragnęły go szczerze i skutecznie. 

Stamtąd, od Bałkann, tej ostatniej i naj- 
cenniejszej zdobyczy Islamu, nadbiegł ów 
prąd przemożny, któremu już raz przed dzie- 
więciu miesiącami uległ ostatni wielki tyran 
typu machiawelistycznego, stamtąd i teraz 
ponownie się wzmógł, aby pokonać nieprze- 
jednanego i niepoprawnego wroga. 

Słowiańskie szczepy Bałkanu, wykarmione 
mleczem Islamu, poszły w bój przeciw Kali- 
fowi, przeciw najwyższemu a tyrańskiemu 
wyobrazicielowi Islamu. 

Cywilizacyjna myśl Zachodu, posiew oświa- 
ty nowoczesnej dał ten plon zdumiewający. 


Marsz na Konstantynopol. 


Według nadeszłych późną nocą wiadomości 
marsz wojsk salonickich na Kon- 
stantynopol już się rozpoczął. Po- 
łożone między San Stefano a niedaleko sto- 
licy Makukói zostało obsadzone przez wojska 
młodotureckie. Równocześnie rozpoczął się 
marsz na Pera i Bosfor. Jak donosi jedna 
z wiedeńskich gazet,, natychmiast po wkro- 
czeniu wojsk młodotureckich do Konstanty- 
nopola nastąpi zaprowadzenie stanu obłę- 
żenia i nastanie dyktatura wojskowa. O ile 
istnieją wszelkie gwarancje, że nie dojdzie 
do walki ulicznej w Konstantynopolu między 
tamtejszą załogą a wkraczającemi wojskami, 
to i to jest pewnem, że mimo oficjalnych 
zaprzeczeń, będących z politycznego względu 
nawet może wskazanemi, nie obejdzie się 
bez ostatecznych ciosów wymierzonych prze- 
ciw sułtanowi. Faktem jest, że cała walka 


Lecz potulny uczeń Macchiavellego dwal obecna ma na sobie to wybitne znamię wal- 


przepomniał momenta. 


ki przeciw Abdul-Hamidowi. I jeśli Młodo- 
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Oto po pierwsze, Macchiavelli — z prze- turcy rozpuszczają pogłoski, że dążą do po- 


konań republikanin — kreśląc wizerunek 


rozumienia ze sułtanem, to jest to z ich stro- 


przymiotów nieodzownych dla powodzenia ny zręcznym manewrem, celem obudzenia 
władcy, miał na oku wyłącznie powodzenie. wśród tłumów, dla których osoba sułtana jest 


PRENUMERATS, w Krakowie z dostawą do domu i na 
prowincji miesięcznie i K. 50 k. kwartalnie —4 K 50 b. 
Ogłoszenia: od miejsca za jednoszpaltowy wiersz petitowy 20 h. za pierwszy 


raz, za każdy następny po 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 4 hal. od mows, 
najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza. 


W Krakowie przyjmuje również ogłoszenia i prenumeratę 
przy ulloy Sławkowskiej L. 2. Biuro dzienników 1. Hopcase I A. Salomonowej. 


bożyszczem, mniemania, że wyczerpują wszy- 
stkie możliwe środki o porozumienie. W ko- 
łach młodotureckich niema złudzeń co do 
grożącego niebezpieczeństwa w razie detro- 
nizacji sułtana. Wśród Albańczyków i Kur- 
dów istnieje silna partja wierna sułtanowi, 
ponadto wiedzą Młodoturcy, że na wypadek 
wojny domowej w Turcji należy się spodzie- 
wać jakiejś akcji ze strony Anglji i Bułga- 
rji. Mając pełną świadomość grożącego Tur- 
cji niebezpieczeństwa, nie ogłaszają Młodo- 
turcy swych oficjalnych postanowień przed 
wprowadzeniem ich w życie, przed nabra- 
niem tej pewności, że wykonaniu ich nic nie 
stanie na przeszkodzie. 

Losy sułtana są już postanowione. Detro- 
nizacja nie została zapowiedzianą żadnemi 
proklamacjami, ale nikt się nie łudzi, że zo- 
stanie przez Młodoturków przeprowadzoną 
z całą bezwzględnością tak, jak z takąż samą 
bezwzględnością zostaną ukarani ci wszyscy, 
którzy brali udział w rewolcie z dnia 13 
b. m. 

Zgromadzenie narodowe obradujące w San 
Stefano nie wydaje żadnych sprawozdań ze 
swych tajnych posiedzeń i swych uchwał, 
mime to jest pewne. że zgromadzenie to i 
większość deputowanych jest za 
detronizacją sułtana. Jak donosi „N. 
Fr. Presse“ przeszło 150 posłów głoso- 
wało przedwczoraj przeciw sułtanowi. 


(Telefonem). 
Pod murami Konstantynopola. 


Konstantynopol. Jak słychać, popołudniu, 
gdy pułk kawalerji, stacjonowany w kosza- 
rach poza murami Stambułu, wyszedł na se- 
lamlik, wojsko macedońskie zajęło koszary. 
Gdy kawalerja powróciła i znalazła koszary 
obsadzone, przyszło do walki, której wynik 
jest nieznany. Walka ma jeszcze trwać. Po 
południu mieli żołnierze w Stambule dopusz- 
czać się rozmaitych wykroczeń. 

Wkroczenia wojsk oczekują w nocy. Lu- 
dność obawia się, że w nocy zajdą nadzwy- 
czajne wydarzenia. Stambuł jest jakby wy- 
marły. 


Reakcjoniści więżniami w Czataldża. 


Saloniki. Do Czataldża przywieziono 37 
więźniów, przeważnie agitatorów reakcji 
1 pałacu. Staną oni przed specjalną ko- 
misją sądową, złożoną z trzech urzędni- 
ków cywilnych i pięciu oficerów. 


Prawo szeriatu a detronizacja sułtana. 


Konstantynopol. Poseł Hodża Mustafa 
Assim poucza w swym organie „Hilal“ 
Mahometan, że Abdul-Hamid według posta- 
nowień szeriatu nie może być sułtanem i 
cytuje historyczne słowa Ulemasa z Bag- 
dadu, który na zapytanie cesarza Mongołów 
Hulagu odpowiedział, że raczej może być 
sułtanem „niewierny“ (tj. nie Turek), a spra- 
wiedliwy — niż niesprawiedliwy wyznawca 
Islamu. 


Selamlik. 


Konstantynopol. Wczorajszy selamlik mi- 
nął bez wypadku. Brało w nim udział 
o wiele mniej wojska, niż zazwyczaj. Wystą- 
piły zaledwie dywizje, stanowiące załogę Il- 
diżu, oddział marynarki, oddział jazdy, oraz 
kompanja strzelców saloniekich — ci ostatni 
bez oficerów. 


Rok H. 


Pojedynczy numer 


6 im 


tak w Krakowie 


jak i 
na prowinoji. 


Do nabycia w całym 


kraja w trafikach 


| błarach dzionalików. 


Telefon: Nr 368. 
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ichali 


Kraków, Florjańska I. 45, Telefon Nr. 466. 
Odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wysta- 


Cukiernia Lwowska, Fabryka Czekolady i Kakao 
wach światowych. — Lokal otwarty od 7 rano do 12 w nocy. 


Jan M 


KARMELOWANE OWOCE 


same doborowe, mieszane pół kg. 
, czekoladek, owoców w kartonie 


v 
J* 


E ATAT zawsze świeże pół kg. 
ABLICZKOWE śmictankowe i wa- 
Lody, Bomby, Kremy, Blamange, Chłodniki 


Poncze i t. p. inne— urządza gustownie i nie drogo 


CZEKOLADY 
„ 80, 60 i K 1'50, wyrób własn 
-—, CZEKOLADKI 


Q 
a 


g. K 
ozdobnym K 2'40. TE SAME NA WAGĘ K 2'20. 


zma Wesela, Rauty, Zabawy 


“POL KG. MIESZANYCH POMADEK 


sa 


glasse-Paiermo pół k 


1‘60. Mareypanowe K 8—. 
K3—, 


niliowe po h 14 


w hałkndziesięcia odmianach w doborowym 


z kompletnemi zastawami, jak: 
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GAZETA POWSZECHNA 


RI 


Interwencja mocarstw. 


Wiedeń. „W. 4llg. Ztg.* zaprzecza sta- 
nowczo wiadomości, jakoby przygotowaną by- 
ła jakaś współna akcja mocarstw w Turcji. 
W tym względzie nie było żadnych rokowań 
i każde mocarstwo działa na własną rękę. 


„Uchwalenie detronizacji. 


Konstantynopol. Członkowie zgromadzenia 
narodowego —:jak donosi „Berl. Loc. Anz.* 
przyjęli wniosek detronizacyjny 136 głosami 
przeciw 59. 


| Sułtan oddaje Austro-Węgrom Macedonję. 


Paryż. Ostatnie wypadki w Konstantyno- 
pola każą oczekiwać detronizacji sułtana w 
najbliższych dniach. Przypuszczalnie 
nie przyjdzie do rozlewu krwi. Suł- 
tan miał się zwrócić do sześciu wielkich 
mocarstw z prośbą o poręczenie mu życia, 
jwolności i majątku, jednak nie otrzymał od- 
[powiela 
I Według doniesień pism tureckich miał A b- 
dul-Hamid zwrócić się do ambasadora 
austro-węgierskiego z propozycją oddania 
Austro-Węgrom Macedonji za wzięcie go w 
obronę. Rząd turecki dowiedziawszy się © 
tem, zażądał od Pallaviciniego wyjaśnień a 
ten potwierdził, że propozycja taka istniała. 
To wywołało wśród armji ogromne wbu- 
rzenie. 


Indy 
| nie święcą 1 maja. 


Odbyte w Borysławiu zgromadzenie tamt. 
i ludowców, robotników naftowych, zastana- 
wiało się, czy należy wstrzymać się od roboty w 
dniu 1-go maja i jak należy święcić uroczy- 
stość narodową 3 maja. 
| Wszyscy byli przeciwni święceniu 1 maja, 
a spór powstał tylko o to, czy ludowcy ma- 
ją czynńie wystąpić przeciw temu partyjne- 
mu Świętu i użyć w tym celu wszystkich 
sposobów, jakie mają w rękach, aby w tym 
dniu nie było przerwy w pracy — czy też 
tylko stwierdzić, że łudowcy są przeciwni te- 
mu świętu i do święcenia dnia tego nie przy- 
łączą się. Łącznie z tą sprawą równocześnie 
omawiano święcenie dnia 3-go maja. Uchwa- 
łono nie przystępować do święcenia 1 maja 
i w dniu tym pracy nie przerywać z dodat- 
kiem, żeby jak najenergiczniej przeciwdzia- 
łać temu święceniu, jako niepotrzebnej utra- 
cie zarobków i w tym celu rozwinąć agita- 
i cje, jako też o powziętej uchwale zawiado- 
‘mié wszystkie firmy. Natomiast postanowio- 
ino, że ludowcy w Borysławiu przystępują do 
| obchodu uroczystości 3-go maja, która odbę- 
idzie się 9 maja w niedzielę, przez wybór 
„dwóch delegatów do komitetu obchodu wy- 
|branego z łona wszystkich Towarzystw pol- 
| skich w Borysławiu. 


Co życie niesie. 


kiego odwetu, jaki sobie obiecują wszechpo- 
lacy przy zbliżających się wyborach. 
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Jest to pierwsze Śmiałe wystąpienie zor- 
ganizowanej grupy naszych przyjaciół poli- 
tycznych w Borysławia, którzy dotychczas 
nie mieli sposobności wspólnie nad tą spra- 
wą naradzić się i chadzali na pasku socjali- 
stów, jedynie z obawy przed znanym ich w 
takich wypadkach terorem — a później na- 
zywało się, jaka to moc robotników idzie pod 
czerwonym sztandarem !... 

Uchwała borysławska samorzutna, powzię- 
ta przez samych robotników naftowych, bez 
najmniejszego współudziału pracodawców — 
uderza odrazu w samo sedno rzeczy i daje 
dowód samodzielności partyjnej, jaką w 
niedługim czasie zdołali w sobie wyrobić przy- 
jaciele nasi w Borysławiu. 

Posłużyć też ona może za wzór, gdziein- 
dziej rozrzuconym wyznawcom programu PSL., 
jakie mają zająć stanowisko wobec narzuco- 
nego im święta partyjnego. 


le spraw ludowych, 


Najważniejszymi momentami, jakie się na 
samo czoło spraw ludowych obecnie wybijają, 
są ze spraw ustawodawezych: reforma wy- 
borcza sejmowa i państwowa asekuracja na 
starość — z życia zaś wewnętrznego stron- 
nictw: stosunek ich wzajemny do siebie, so- 
jusze, konszachty, wiehrzenia... 

Reforma wyborcza doSejmu 
w duchu powszechnego, równego, bezpośre- 
dniego i tajnego prawa głosowania, stanie 
się niebawem przedmiotem energicznej agita- 
cji w kraju, do jakiej się zabierają ludow- 
cy, którzy wobec klęsk zeszłorocznych i cięż- 
kiej zimy odłożyli ją na miesiące letnie i we- 
dle zapowiedzi w maju ją rozpoczną. Zwo- 
łane na 2 maja posiedzenie Wydziału Rady 
Naczelnej PSL. wygotuje marszrutę tej agi- 
tacji, która wobec tego, że tego samego pra» 
wa domagają się wszystkie obozy postępowe, 
powinna objąć siecią swoją kraj cały. Da 
ona także sposobność przekonania się, czy 
wszyscy krzykacze „narodowi“ i „ludowi“, 
którzy po zeszłorocznej sesji sejmowej nie 
szczędzili zarzutów ludowcom, a w szcze- 
gólności posłowi Stapińskiemu z powodn od- 
wleczenia tej reformy — czy teraz zechcą 
przyłożyć ręki do poparcia agitacji ludow- 
ców. aby samą sprawę popchnąć naprzód, 
czy też może nowy jaki znajdą zarzut, bo 
to nie oni robią, a ludowcy... 

Sprawa druga, która obecnie umysły lu- 
dowców zaprząta: państwowa aseku- 
racja na starość w oświetleniu ludow- 
ców zyskuje coraz więcej zwolenników. Wia- 
domo już, że prócz chłopów polskich, sprze- 
ciwia jej się lud ruski, poładniowo-słowiań- 
ski — a tylko ks. Stojałowskiemu, socjali- 
stom i p. Dąbskiemn ubzdurało się, że to ko- 
losalne dobrodziejstwo dla ludu! Charaktery- 
styczne jest, że wszechpolacy wycofują się 
obecnie z dawnego swego stanowiska, cho- 
ciaż głośno gardłowali wszędzie za projektem 


ludowych doznało 


Sobota, 24 kwietnia 1909. : 


rządowym, poseł Ptaś rozpisywał się o nine 
szeroko w „Ojczyźnie“, a poseł Buzek wy- 
awansował aż na prezesa tej komisji w par- 
lamencie, do której ten projekt odesłano i 
tam się gruntownie skompromitował komple- 
tną nieznajomością projektu, choć go gwsł- 
townie chciał przeprowadzić. Oto ostatnia 
„Ojczyzna“ wszechpolska, która dotychczas 
pomieszczała same tylko artykuły i listy za 
projektem, drukuje teraz aż dwa listy chłop- 
skie z takiem „zachwalaniem* projektu rzą- 
dowego: 

..„Digdzie nie innego się słyszeć nie da, 
(pisze Józef Knda i Wojciech Zaręba z Łe- 
towni powiat Nisko), jak tylko to jedno, po- 
wtarzając słowami pieśni kościełnej: 

„0d ubezpieczenia na starość uchowaj nas 
Panie“. Boimy się tego, jak gdyby nam mó- 
wiono, że dawna pańszczyzna powróci”. 

4 drugi chłop wszechpolski Antoni Nie- 
dziołka z Tuwałdu pisze: „Projekt rządowy 
o ubezpieczeniu nie podoba się wielkiej ma- 
sie tych, co czytają gazetki, a cóż dopiero 
mówić o tych, co też podatki płacą, a gaze- 
tek nie prenumerują, albo czytać nie umieją, 
i byłoby bardzo źle, gdyby im nową ustawę 
tak bez wiedzy narzucono*. 

I to drukuje Ojczyzna, która oburzała się 
dotychczas, że takie właśnie listy pomieszcza 
Przyjaciel Ludu, który 04 początku zajmo- 
wał to stanowisko, że uznawał w zasadzie `| 
potrzebę ubezpieczenia na starość, ale odrza- | 
cał w całości ten projekt, jako krzywdzący 
nasz lud. Widocznie zmiarkowali teraz wszech- 
polacy, że dłużej już woli ludu na poprzek. 
nie da się im pójść i zwinęli chorągiewkę. 

Wewnętrzne życie stronnictw 
o tyle zmian, że wy- 
kryliśmy konszachty Stojałowskiego z wszech- 
polakami, czego on się nie wypiera, ale też 
starannie tego nie rozgłasza. Ciekawość, jaki 
też obrót weźmie sprawa „wykupna* dwa 
najbardziej skompromitowanych stojałowczy- 
ków: Szajera i Stohandła. Co do tego: osta- 
tniego gotowo się jeszcze sprawdzić, cośmy 
pisali, że ma zemknąć do Ameryki, bo że 
teraz już słych o nim zaginął, stwierdza to 
także Prawe Ludu, drukując taką humory- 
stykę: 

„Stohandlu! Gdzie jesteś?!? Oto pełen te- 
sknoty okrzyk, który się teraz wyrywa ze 
stroskanych piersi tych wszystkich naiwnych, 
którzy zawierzyli uczciwości — Stohandla! | 
Ponaciągał on mnóstwo ludzi na weksle — 
a teraz gdy trzeba weksle te wykupić — 
sprytny Stasio zamienił się w —- wiatr. Na- 
próżno jeden z oszukanych poczciwców po- | 
pędził do Wiednia — ze Stasia ani sladu. 
Teraz, zapewne ubrany w swą słynną zarzu- | 
tke, wypoczywa po trudach gdzieś w cichym 
kąciku — a biedacy, którzy zawierzyli „a- 
czciwości* Rublarzowego pupila — płacą we- 
kselki! I tak zapłacili kor. 4.500 pp. Sta- 
warski Ignacy z Jaworzna i Knapik Franci- 
szek z Balic koło Chrzanowa. (Cw/lll. 
1535/8) oraz skarży o zapłatę 300 kor. To- 


mokratów z pod batuty Petelenza. Buńczn- |chciał w żywieckim w ubieganiu się o man- 


cznie wzięli się do rzeczy. Zwołali natural- 
nie do Krakowa — swą radę wojenną, zło- 
żoną z  generalicji mie mającej wojska, 
zwaną Radą naczelną P. S. D, na której 
wydali ognisty rozkaz do „armji“ w sambor- 
skiem, by się zmobilizowała, a „przeciwni- 
kom“ zaznaczając groźnie z marsowem  czo- 


Wypadek zdarzył, że Koło polskie uszczer- łem, że P. S. D. czyli „peesdecy* sami gotu- 
bione zostało o jedną ekscelencję, i o jedne-|ją się ua wyprawę wojenną i mają ochotę 
go ekscelencją.. o dwa więc mandaty po |grzmocić wrogów swego programu i każdego, 
Abrahamowiczu i Dzieduszyckim. Naturalnie, | który im się nie podda. 


że zaraz patentowi i patentowani „neosło-! 


wiańscy narodowcy“ z pod flagi przemyśl- 
nej czy przemysłowej p. Battaglji, mając tyl- 
ko siebie za „rzetelnych” i „właściwych“ 
spadkobierców wszystkisuo . on 
położyć łapę, zgłosili się 
pazurkami. 
Wszechpolacy w powiecie bóbreckim i w 
samborskim stawiają swoją kandydaturę. Ma- 
ją do tego pretensję, bo w jednym okręgu 
ich adwokat zaskarbił sobie... parę szóstek 
na chłopskich skórkach, w drugim zaś o ich 
kandydacie nikt nic nie może powiedzieć, bo 
go nie zna. Srodków zapoznawczych i rozpo- 
znawczych dostarczy skarbiec czy stronnictwa 
czy kandydata, resztę dopełnią stworzonka 
międzywyborcze zwane hyjenkami wyborcze- 
mi, ze świętą karczmą i krajową kiełbasą o- 
patrzoną marką ligi pomocy przemysłowej. 
Na myśl, że wszechpolacy stawiają „de- 


co da się 


do fasu ze swymi 


mokratycznego* kandydata w samborskiem | 
wzięła „oskumina* na to i krakowskich de- gram 


| 
| 
Nawet młodoturcy nie sposobią się do ta- 


lezął sam kandydować, a tymczasem p. 
|boszyński już zjawił się jako ten, o którego 


Mobilizacja w samborskiem ściągnęła całą 
armję,.. będzie ich coś dużo... bodaj czy nie 
dwudziestu pięciu... Armja popatrzyła się po 
sobie, jenerał dr Potocki dał raport do Kra- 
kowa, ale mu wnet żal sie zrobiło i rozpo- 
Do- 


ma walczyć ta armja. 

Zmacie pana Doboszyńskiego ? Bardzo przy- 
jemny pan... a iigłarz jakiego daleko szukać. 
Wędrowiec polityczny!.. Pan Doboszyński to 


| uniwersalny polityk. Potrafi kandydować na 


każdy program i jak nie przyjdzie do neo- 


i słowiańskiej zgody między Dmowskim a Bo- 


brińskim i z tego tytułu nie będzie manda- 
tów, to jeszcze do Królestwa się gotów prze- 
nieść dla mandatu z rąk.. rewolucjonistów. 
Bo tak! on potrafi i hr. Wodzickiego chcieć 
wyręczyć gdyby się o mandat roachodziło w 
chrzanowskim, ulżyć chce i wyznawcy PSD. 
p. Smieszkowi w Oświęcimia, on i na pro- 
ludowców  wyręczyć Szczepańskiego 


dat, a skończył akrobatyzm, gdy już nić nie 
szło, na... zastępstwie poselskiem... centrowca 
ówczesnego... Macieja Fijaka. Pan Adam to 
niesłychanie giętki polityk. Co kieszeń to ma 
inny program, wiejski czy miejski, arysto- 
kratyczny czy robotniczy, czy konserwatywny, 
czy ludowy, demokratyczny, czy centrowy, — 
na Boga żywego — co tylko dusza ludzka za- 
pragnie, tylko na prochy Ałłaha... dajcie mu 
mandat poselski, bo to przy grubości jego... 
kieszeni, własności dóbr, kamienic, drukarni 
i pisma, strasznieby mu było nietyle do twa- 
4 
R 


NAA ZZ EDO LILLE DA 


rzy, ileby mu do ambicji „pasowało... 

Narodek nasz cieszył się zgonem polity- 
cznym Gucia Sokołowskiego, a Gucin odra- 
dza się teraz Adasiem.. Zdaje się ebtańco- ` 
wywanie „danserek* na „Kotłowie* taki mia- ; 
ło wpływ... polityczny na obydwu. 

A ty ludku demokratyczny w Samborskiendj gagi 
| patrzysz, widzisz, słyszysz, a nie grzmisz?' 
Czy nie widzisz, kto i za kogo cię ma? Cz! 
już taka apatja zniweczyła nawet zmysł € 
rjentacyjny, że nie widzisz jak Cię mają a 
baranów, które się dadzą ostrzydz lada... m- 
gikowi i akrobacie politycznemu? A orgn 
Fana Adama napusza się wielkością i groi 
jeszcze w swej świętej naiwności... zachła- 
ność wrogów. l 

Komedja jednak przedwyborcza z wyər- 
cami nie jest jeszcze kompletna. Złociuni ta- 
cani konserwatyści też jawią się na pu 
|bojn. Tym biedakom dogorywającym ne U- 
|wiąd starczy zachciewa się jeszcze młodeń- 
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warzystwo kredytowe w Chrzanowie (Ow/IIL. | zało się, że właśnie w owych pierwszych dniach | grobowe milczenie, ze strony lewicy zaś iro- 
51/9). Rzepecki Stanisław pożyczył Stohan- | sejmowych ustawa ta sankcjonowaną już zo-| niczne uśmiechy. 

dlowi 1000 koron na weksel, którego spry- | stała. Opozycja występuje z projektem, by wy- 
tny Stasio ani myśli wykupić — p. Rzepe-| Ale trudno apelować do uczeiwości, gdy | znaczono określony termin komisji sądowej 
cki traci więc na wierze w  oszukańczego |się ma do czynienia z przewrotnością i upo- |dla złożenia referatu o projekcie skas o- 
„posła chrześcijańsko-lndowego* na czysto |rem, który wszystkiego się każe chwytać, by-|wania kar y śmierci, gdyż komisja 


koron 1000! — Ale i drobnostkami nie gar- |le tylko ubóść znienawidzonych przeciwników. |ta dotąd nawet nie rozpoczęła prac w tym 
dził szanobliwy wychowanek Rubłarza, któ-| W historji ludu z doby obecnej to war- | kierunku. 
ry na braniu pieniędzy skąd się dało — |cholstwo z czasów średniowiecznej szłachet-| Członków Koła polskiego dopuszczono do 


znał się przecież doskonałe. Toteż Stohan- |ezyzny stanowić będzie najsmutniejszą kartę. | udziału w komisji obrony państwowej. Wy- 


dei naciągnął na 60 koron niejakiego Racz- J Rz 
ka z Jaworzna — i do dziś dnia nie zwró- TAE ap onra LZ a 


cił mu ani halerza! — Tak wygląda zbożna P | d li Zawisza. 
praca tego indywiduum, które ma nadto kil- r Zeg. d po ityczny. Przeciw socjalistom. 
s ka dochodzeń o oszustwo“! a ; ś y 
E Pen . Austria. Synod opracowuje prejekt utworzenia w 
Charakterystyczne jest, że obie strony po 1 akademjach duchownych specjalnych katedr 


cichu odbywające konszachty ze sobą: wszech- Parłameni. iwdziałani jalne- 
BJJ OB e awgazetach swoich ani w celu przeciwdziałania doktrynom socjalne 


słówkiem o tem nie pisna. Na Radzie ministerjalnej omawiano pro- | <emokratycznym. , » 
Czyżby się wzajemnie wstydzili?! pram prac parlamentu. Obok ustaw, odnoszą-| Towarzystwo walki czynnej z rewolncją 
s; cych się do aneksji Bośni i Hercegowiny, | po otrzymaniu odmowy co do zapomogi rzą- 

wejdzie tylko pod obrady Izby budżet pro-|dowej dla braku środków przerwało swój ży- 
wizoryczny, a budżet główny do komisji. |wot. Wydawany przez Towarzystwo dzien- 
Możliwem jest także przedłożenie ustawy |nik „Sokół* również wychodzić przestał. 


A przecież wartoby światu obwieścić ten 
jubel!... 
Za to Wieniec Pszczółka używa sobie na 


najbliższych po Chrystusie braciach: chrze- o podatku wódczanym w związku z sanacją 


wę OE s ks. Stojałowskiego | finansów krajowych. Najbardziej spornym Niemey. 
= się na „chrześciańsko-socjalnych! i nar | punktem jest ustawa językowa, której wzię- Niemiecko-francuskie. zbliżeni 
jem wcale nie po chrześciańsku. Wieniec FANCUSTIE ZORLU. 


; aga. ; ciu pod obrady Czesi się sprzeciwiają. me 
nazywa ich „puzynowymi* i odmawia wszel- P y 458 ja W Berlinie na temat tego zbliżenia jako 


mó praw do R się k lud, naod- Z Komisji ubezpieczenia socjalnego. podstawy pokoju światowego odbył się w 
;, „puzynowy, Postęp i z tego samego i $ i . | niemi f iteci na- 
M p rhodóaćy Głos ai nie R: Na odbytem wezoraj posiedzeniu osobnej ra mice A KARA AS, 
Stojałowskiemu gorzkich wymówek z powo- | Komisji, wybranej z łona parlamentu, mówcy | n część prelegenta wydano bankiet. Przy- 
du jego nowego koziołka, wywróconego ku mzdowi zachwalalig projekt, jeden tylko po- wiązują wielką wagę do faktu, że z wykła- 
wszechpolakom, którym zresztą przy tej spo- | 5eł ruski dr Okuniewski wykazywał niesłusz- | dem na ten temat przyjechała do Berlina 
sobności więcej się oberwało. ność stworzenia trzech kategorji ubezpiecze | poważna osobistość, stojąca blisko fran- 
Poza tem jednem interesnjącem wydarze- nia na wypadek słabości i niezdolności do U 
niem niema zresztą nie więcej znamiennego Ek „ „Kategorja . ubezpieczenia «od wypad- 
T E : > w powinna odpaść i powinna być rozdzie- 
w życiu międzypartyjnem naszych stronnictw. że GRĄ SIE GRE 5 W 
Tylko w łonie Stronnictwa Ludowego trwa loną między obie inne kategorje. tenczas 


AZAN“ 


cuskiego gabinetu — oficjalne sfery nie- 
mieckie nie odnoszą się nieprzychylnie do 
samej sprawy. 
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walka nie o zasady, bo tym się nikt niej oe IE ICa nao - noż l Podpisanie traktatu. 
sprzeniewierza, ale o ambicję jednostki w o ksze niebezpieczeństwo, może ona być róż i 
sobie uporczywie wichrzącego redaktora Ga. |”10750Waną. | Wczoraj zastępcy obu rządów: austrja- | 


zety Ludowej, które wyczerpawszy już i obró- Produkował się także ks. Stojałowski zejckiego i rumuńskiego podpisali dodatkowy , 
ciwszy w kółko po niezliczone razy dawne swojem uwielbieniem krzywdzącego lud pro-|traktat do konwencji handlowej z 21 gru-, 


zarzuty, czepia się teraz artykułów Przy- jektu, poczem obrady odroczono do ponie-|dnia 1892, oznaczający rozszerzenie otwiera- 
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jacieła. działku. ć jącego dotychczas z Rumunią stosunku han- r 
Ostatnio jeden z głośniejszych w frondzie Rosja. |dlowego. 
tej p. Hawlicki w niepodpisanym przez siebie | Posiedzenia Dumy wznowiono przy udziale Persja. 


imiennie artykule rzuca się na wyjaśnienie, | bardzo niewielkiej liczb osłów. Oddano 4 
jakie jeden z posłów ludowych dał w Przy-|pod obrady rojek ML Erę o pra- Wiarołomny saach. 

„ jacielu (o czem i myśmy wzmiankowali) cojwie autorskiem. Cały ciężar dyskusji| Na żądanie posła augielskiego i rosyjskie- 
do stanowiska ludowców wobec spraw nau- | spadł na barki Miliukowa, który ku powszech-|go przyrzekł szach zarządzić 6-dniowe za- 
czycielskich. Pan Hawlicki ma na tyle bez-|nemn zdumieniu, odniósł kilka razy zwycię-|wieszenie broni, do tej pory jednak komen- 
czelnej śmiałości, że odmawia posłom Indow-| stwo. Udało mu się skreślić z projektu wszel-| dant Tebrysu Ain-ed-Dauleh rozkazu tego 
com zasług, jakie dotychczas położyli w kie-|kie wskazówki co do przyszłej konwencji |od szacha nie otrzymał, a konsulom i obcym 
runku poprawy bytu nauczycielskiego, a ró-| literackiej i skrócić termin korzystania przez | poddanym grozi niebezpieczeństwo napadu 
wnocześnie świadomie kłamie, pisząc, że u-|spadkobierców z praw autora do lat 30 za- ze strony wygłodzonego tłumu. Wobec tego 
stawa o dwutypowych seminarjach „za mil-| miast projektowanych 50. Prawo tłómaczenia | rząd rosyjski postanowił wysłać do Tebrysu 
czącą zgodą“ ludowców uzyskała sankcję. |na inny język utworu, wydanego w Rosji silny oddział wojska, by dla swoich podda- 
Każdy uczciwy człowiek może w protokołach | odrzucono, zachowano natomiast zupełną swo- nych zabezpieczyć dowóz żywności i połą- 
stenograficznych Sejmu stwierdzić, że poseł | bodę tłómaczenia utworów wydanych za gra- czenie z Dźulfą. 

Wasung wniósł był nawet wniosek o wyco-|nicą. Minister sprawiedliwości Szczegłowitow | 
fanie z pod sankcji tej ustawy i wniosek |wystąpił jako obrońca literatury rosyjskiej | 
swój musiał w ostatniej chwili zmienić o po-| wypowiedział na ten temat kilka szumnych | | Kilku endżumanów zwróciło się telegra- 
wstrzymanie wykonywania ustawy, gdyż oka- |frazesów, które wywołały ze strony centrum ficznie z prośbą do Chomjakowa, by zechciał 
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Przeciw wkroczeniu Rosji. 


== : 
czych podskoków do mandatów.. opróżnio-| W Samborskiem strasznie teraz żydzi zra-| Bogu Najwyższemu dzięki — tak jeszcze 
nych po konserwatystach! Pycha powiedze- |rytnieli. Po prawdzie to rzecz zbliżona do źle nie jest. Masy ludu zdrowego duchowo, 
nie!.. szkoda, że konie wyścigowe nie mogą |faktu, że żydzi będą tu decydować wielce. |nie zdeprawowanego „przemysłem“, nie złaj- 
się.. śmiać z tego! Wprawdzie podczas par- | Dlatego umizgi do nich będą, a że arcymi- | daczonego karczmą i mamoną — gotują się 
celacji mandatowej geometra wyborczy p.|strzami do „wyborczej roboty“ to wszechpo- ;na pole walki. Samborskie już oddawna jest | 
Głąbiński tak wykreślał okręgi, by się choć |lacy, to też do Żydów będą się oni umizgać |silną placówką Polskiego Stronnictwa Ludo- | 
kilka okręgów dostało podówczas serdecznym | „najserdeczniej*, a gdy nie będą wystarczać | wego i to stronnictwo, a nie inne, ma pra- 
wszechpolskim sprzymierzeńcom, ałe znów |przeróżne „przemysłowe“ atuty „buzko-bata- wo ubiegać się ze skutkiem o mandat i je- 
jedna fatalna zaszła niedoróbka, że mandaty |gljońskie* ma zjechać sam ks. Kopyciński, Śli kto, to my ludowcy mamy prawo powie- 
nie podlegają ani hipotece, ani dziedziczeniu |by się całować nietylko z pierwszym rabi-j dzieć o wszystkich, że chorują na zachłan- 
Z Ojca na syna. Staruszek „Czas“ i jego da-|nem, aie z ostatnim Szamesem. Wiekami u-i ność mandatu należnego ludowcom. Ten 
ma serca „Gazeta Narodowa* nie posiadają święcona tradycja, czy tradycją uświęcone |mandat należy się ludoweom! 
SIĘ wprost z mocy argumentów, którymi uza- wieki, wskazują, że konserwatyści nigdy się| I każdy kto jasno i trzeźwo patrzy na 
sadniają (?), że mandaty opróżnione przez | bez żydów nie obchodzili, bo każdy wi achcić | sytuację, na wszechpolskie „przemysłowe wy- 
konserwatystów, należą się (!) konserwaty- miał swego żyda, i: dobrze „szczególnie tym | właszezanie“, kto dha o to, by dobro ogółu 
NE (?). Bajeczne.. rozczulające... „pirami- | drugim się z tem działo. Już był ZA RSZE ta- | stało ponad dobrem jednostek, szczęśliwie dla 
alne..* niezrównane... zachwycające! ¡Ki kit, z polską, szlachtą polski żyd! Im też |swego brzucha operujących, ten powinien u- 
„A. że przy każdym „interesie* nie obędzie | gdy się rozchodzi, to nie samymi honorowy- | tatwić zwycięstwo kandydatowi ludowców. 


mouolyseno pełys Auzgńiqe4 


się bez żydów, tak i tu obejść się nie może. mi wekslami płacą. Oni też dać umią, a przy-| W Sąmborskiem tylko w dwójkę powinien 
Oni chociaż najjaśniej sprawę stawiają. „Je- | obiecać potrafią, choć nie wszystko dotrzy- stoczyć się bój wyborczy. Naprzeciw wszech- 
"aność*, organek „polskich żydów“ jakby otwo-| mać muszą. Zależnie od tego, która „trady- | polaka powinien stanąć tylko jeden jedyny 
Tzył jarmarczną budę z kartami głosowania |cja* zwycięży, czy „dawnopolska”, czy „no-| kandydat ludowiec! W walce tej powinno 


At tam „idejach“ i „programach“ — |wiczem wszechpolskim, ani za „skoncentro- 
; ph ogram: bierz Mojsze, jak ci Pan Bóg..|wanym na wszystkie programy“ Doboszyń-| 
nie daje! skim, ani za politycznemi rapieciami? 
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mać , Panowie kandydaci — prosimy do | wopolska*, interes w „budzie“ dozna powo-! sie uwydatnić niedwuznacznie, czy społeczeń- = GD 
środka! Nie programy naszą dewizą, ani za- | dzenia. stwo aprobuje politykę blagierów, czy poli- N 7 
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ęgnowania skóry i piękności cery -— Cena słoika 2 kor. 


Zawsze świeża Krowianka tak kraj. jak wied. Cena K. 1.40. 


Cena 1 korona 70 halerzy. 
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|| . 
poleca własnego wyrobu Tabietki kaskarowe 
środek wypróbowany a gruntownie przeczyszczający żołądek, nie sprawiający boleści, nie zawiera bowiem aloesu, 


a więc nieszkodliwy i przyjemny do zażycia. Zażywa się na czczo idąc spać po 2 sztuki — Cena słoika 1 kor. 
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Piwo z ekstraktem słodowym 
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użyć swego wpływu w celu wstrzymania za- 
rządzenia o tem, by wojska rosyjskie wkro- 
tczyły do Persji. 


Kpojcie 


artystyczne kartki 
korespondencyjne : 
| o dA dbali Spółki wydawniczej 
[za sztukę. 1: „WISŁA :: 


| Kraków, Karmelicka 7. 1-10 
| Przepiękne reprodukcje obrazów najsław. malarzy polskich. 


| Życie krakowskie. 


| Rozłam wśród wszschpołaków. Oburzenie, 
|jakie ostatnie koziołki Dmowskiego wywoła- 
ły w Królestwie Polskiem doprowadził tam 
do jawnego rozłamu, który zgrupował nieza- 
dowolonych z polityki prezesowskiej przy re- 
dakcji „Gońca. 

W Galicji też długi czas przebąkiwano 
icoś o rozłamie, ale ponieważ opozycjoniści 
[nie mają tu własnego organu, tłumiono tę 
przecz -— aż wreszcie dalej tłumić się nie da- 
iła i wybuchła w dzisiejszej korespondencji 
z Krakowa we warszawskim „G o ńc u“. 

Dowiadujemy się stamtąd, że krakowscy 
członkowie stronnictwa demokratyczno-naro- 
dowego, zwrócili się do Komitetu głównego 
swej partji z energicznem zastrzeżeniem się 
przeciwko artykułom „Głosu Warszaw- 
skiego'ikorespondencjom z Warszawy, dru- 
kowanym w „Słowie Polskiem', a pod- 
pisywanym przez „Bończę* lub „Starego“ 
i zdaje się, że jedna to osoba w dwu krypto- 
nimach, bo „Stary“ skompromitował się osta- 
tecznie przed paru laty, zohydzając na ła- 
| mach tego „zacnego“ pisma ruch rewolucyj- 
iny w Królestwie). Zarząd Stronnictwa ND. 
oświadczył, że nie odpowiada za „Słowo 
Polskie" wobec czego korespondent 
| krakowski oświadczając, że jest to wykręt 
lużywany w walce z socjalistami, zapowiada 
początek jawnego rozłamu w wszechpolskim 
| obozie! 


| il. Zjazd balneologów polskich. Wczoraj 
| przed południem, nabożeństwem w kościele św. 
| Mikołaja, rozpoczął się II. Zjazd balneologów 
| polskich. W obradach bierze udział kilkudziesię- 
ciu lekarzy i właścicieli zdrojowisk. Po zagaje- 
niu obrad przez prezesa Tow. balneologicznego 
| polskiego, hr. Potockiego z Rymanowa, dokonano 
| wyboru prezydjum, do którego weszli, jako pre- 
'zesi: dr Bandrowski z Warszawy, dr K. Dłuski 
li sekretarz namiestnictwa p. Grabowski z Kry- 
| nicy; jako sekretarze: dr Szumowski ze Lwowa 
li dr Praschił z Truskawca. Następnie prof. Doe 
ibrowolski powitał Zjazd imieniem Tow. lekar- 
skiego, prof. Wachholz im. Wydziału lekarskiego 
, krakowskiego uniwersytetu, prof. Browicz imie- 
iniem Akademji Umiejętności, dr Schneider im. 
' Kraj. Związku turystycznego, wreszcie dr Merz 
„im. Centralnego galic. Związku przemysłu fabry- 
| cznego. Po odczytaniu gratulacyjnych telegramów 
nastąpiły referaty, dra Dłuskiego na temat: 
„Wyniki badań krwi w gruźlicy, wedle metody 
Armedta, wykonanych w pracowni sanatorjum 
w Zakopanem“ i referaty dra Z. Wąsowicza i 
dra Z. Pelczara: „O leczeniu przewlekłych cho- 
rób serca w uzdrowiskach krajowych*. Na tych 
referatach zakończono przedpołudniowe obrady. 
Po południu dr Regiec (Kraków -Rymanów) 
mówił na temat: „Kolonie lecznicze dla dzieci 
zołzowych*, poczem wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos: dr Lang (Rabka), hr. Jan 
Potocki (Rymanów), dr Mikołajski (Lwów), p. 
Rosner (Kraków), dr J. Bandrowski (Warszawa). 
Następnie dr Kmietowicz mówił „o ekonomicz- 
nem znaczeniu zdrojowisk* i postawił wnioski 
domagające się materjalnego poparcia dla zdro- 
jowisk od władz krajowych i centralnych i żą- 
dające od Zjazdu dążenia do urzeczywistnienia 
zainicjowanego w roku zeszłym przez Krynicę 
Związka zdrojowisk. Dla wniosków tych wybra- 
no osobną komisję. O potrzebie urządzenia sta- 
łych wystaw zdrojowisk w Krakowie mówił dr 
Flis. O reklamie w usługach zdrojowisk refero- 
wał p. Rosner, sekretarz Zw. tnrystycznego, i po- 
stawił następujące wnioski: 1. Zjazd upoważnia 
wydział Tow. baln. do wydzierżawienia numeru 
jakiegoś pisma illustrowanego i poświęcenia go 
galicyjskim zdrojowiskom; — 2. Zjazd wzywa 
wydział, aby porozumiał się z interesowanymi 
czynnikami w sprawie wydawania osobnego nu- 
meru illustrowanego w języku obcym. — Dy- 
skusję nad. wnioskami tymi odroczono do dzisiaj 
i zakończono wczorajsze obrady. 


GAZETA POWSZECENA 


Sobota, 24 kwietnia 1909. 


Leszczyński w „Honorze.* (o) Utwór, któ- 
rym przed laty dwudziesta Herman Sudermann 
zdobył sobie niebywały rozgłos, dzisiaj stracił 
wszystkie barwy dawnej świeżości, przyblakł i 
postarzał się, a tendencja, dla której został na- 
pisany, sprawia już wrażenie czegoś grubo spó- 
źnionego. A jednak warto dziś jeszcze wysłu- 
chać całego utworu dła genialnej wprost gry 
Leszczyńskiego, który postać hr Trasta 
w cudowny sposób ożywia, a nawet przez swe 
realistyczne pojęcie nadaje jej cechy prawdopo- 
dobieństwa. Opowiadano swego czasn, że wroli 
tej sam autor wypowiada swoje credo moralne 
i społeczno-etyczne, a aktorowie niemieccy z upo- 
dobaniem charakteryzowali się na Sudermanna. 
Lecz kto widział znakomitego naszego gościa, 
jak z mistrzowską naturalnością łączy niemiec- 
kie moralizatorstwo z jakimś międzynarodowym 
liberalizmem pojęć, ten nie może sobie dla au- 
tora „Honoru* wymarzyć lepszego ideowego re- 
prezantanta. W konwencjonalnej roli „amanta- 
bohatera“ p. Kosiński utrafił w ton bardzo szla- 
chetny i zdobył sobie zasłużone oklaski, Zaba- 
wną sylwetę „rezerwowego oficera“ z życiem 
i humorem odtworzył p. Leszczyński (syn), a p. 
Arkawinówna z bezbarwnej roli Leonji wydoby- 
ła bardzo szczere akcenty. Zresztą i reprezen- 
tanci „pałacu* i mieszkańcy „oficyny* wałczyli 
skutecznie z konwencjonalnością zadania. Tyl- 
ko matka Heinecke nie zaznaczyła swego mo- 
ralnego prostactwa, a wesołej Almie brakło te- 
go zacięcia, które wynika psychologicznie z kom- 
binacji głapoty, naiwności i brutalnego zepsucia. 

Z teatru miejskiego. Wesoła krotochwila 
Szekspira „Poskromienie złośnicy*, która dozna- 
ła takiego hacznego powodzenia na wtorkowem 
przedstawieniu, powtórzona będzie w niedzielę z 
Leszczyńskim w roli Petrucchia. Występy Le- 
szczyńskiego wywołały w sferach publiczności 
taki entuzjazm, że dyrekcja teatru uprosiła zna- 
komitego artystę o przedłużenie gościny.  Lesz- 
czyński wystąpi jeszcze trzy razy, z tego w 
dwóch wieczorach, t j. we wtorek i w czwartek 
wykona rolę, w której Kraków nie zna go do- 
tąd, a mianowicie w „Woźnicy Henszlu* w dra- 
macie Hauptmanna. Występy te poprzedzone 
będą w poniedziałek wspaniałą tragedją Słowac- 
kiego: „Balladyną*. 

Tow. Esperanto podaje do wiadomości, że 
kurs elementarny języka Esperanto już się roz- 
począł i odbywać się będzie co poniedziałek i 
czwartek od godz. 7 — 8 wieczorem w lokalu 
Tow. (Rynek 45, II, A-B) Wpisywać można 
się jeszcze do 26 bm. Opłata wynosi 3 kor. 
za cały kurs, trwający około 6 tygodni. 


Zarazem Tow. zawiadamia, że celem bliższego j 


zaznajamiania członków 0 ruchu esperanckim 
wogóle i dania im sposobności ćwiczenia się w 
języku, wprowadza od środy 28 bm. stałe ze- 
brania dla swych członków oraz wprowadzonych 
gości (bez względu na to, czy znają lub nie 
język esperanto), które odbywać się będą na ra- 
zie co środę w sali Kościuszkowskiej lokalu 


Tow. Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 
20 hal. 
Wykład dla młodzieży z obrazami Świetl- 


nymi. Staraniem sekcji odczytowej Ogniska 
nauczycielskiego odbędzie się w niedzielę 25 bm. 
w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej 12 
II p. o godzinie 3 po południu wykład dla mło- 
dzieży z obrazami świetlnymi p. t. „Skrzydlaci 
bndownicy* — opowiadanie z życia ptaków (prel. 
p. Sleczkowska). 

Sadźcie drzewka! Związek Przyjaciół drze 
wek (Rynek A-B 45) dziękuje wszystkim ofia- 
rodawcom za dzewka, nadesłane na skutek o- 
dezwy, ogłoszonej w dziennikach, które to drzewka 


zaradcze, wobec czego stan Moskałówny znacznie 
się polepszył. 

Poeparzenie. Wczoraj o godzinie 7 wieczór 
zgłosił się na pogotowie ratunkowe niejaki Ję- 
drzej Starnawski, z zawodu flaczarz, zamieszka- 
ły na Grzegórzkach z silnie poparzoną lewą no- 
gą. Poparzenia tego doznał przy gotowaniu, go- 
rących flaków. Pogotowie go opatrzyło. 

Handlarz żywym towarem. Jak przed kilku 
dE donieśliśmy aresztowano w Krakowie nie- 
jakiego Franka, Efroima Schnelwara, podejrza- 
nego o uprawianie handlu dziewczętami. Ponie- 
[waż Schnelwar w śledztwie zeznał, że jakiś czas 
|przebywał w Katowicach, policja krakowska 
| zwróciła się do katowickiej policji po informacje 
co do osoby Schnelwara. Informacje te nadeszły 
wczoraj wieczór, nie mówią jednak nie pewne- 
go o sprytnym handłarzu. W Każowicach prze- 
bywał on dwukrotnie przez kilka tygodni, przed- 
„stawiał się jako Jakób Schneliberg, pochodzący 
inie z Ameryki, ale z Manchester. W Katowi- 
cach utrzymywał także stosunki z jakimś mło- 
dym człowiekiem i z jakąś kobietą. Policja kra- 
| kowska poleciła p. Br. Karczowi zbadanie tej 
| 


tajemniczej sprawy. 

Fałszerze pieniędzy. Wczoraj w dalszym 
ciągu rozprawy przeciw szajce fałszerzy pienię- 
dzy przesłuchano znowu szereg świadków. O- 
brońcy oskarżonych postawili cały szereg wnio- 
sków o zawezwanie nowych świadków na pewne 
| okoliczności oraz o odczytanie różnych aktów. 
ESR sprzeciwił się wnioskom obrońców, a 
trybunał po naradzie odrzucił je jako bezprzed- 
miotowe. Na tem zamknięto postępowanie do- 
wodowe, poczem trybunał postawił ławie przy- 
sięgłych kilkanaście pytań głównych i dodatko- 
wych, odnoszących się do winy oskarżonych. 

Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytania try- 
bunału dotyczące Gruttermana i Serebrenika, a 
| częściowo Schróttera, a zaprzeczyli pytania co 
to winy reszty oskarżonych. Na podstawie wer- 
| dyktu przysięgłych wydał trybunał wyrok, ska- 
jzujący Dawida Guttermana na 5 lat ciężkiego 
więzienia, Hirscha Serebrenika na 3 lata cięż- 
kiego więzienia, a Berischa Schróttera na 5 mie- 
sięcy zwykłego aresztu. Resztę oskarżonych u- 
wolniono od winy i kary. 

Bójka z rekrutami. Między kilku gospoda- 
rzami, wracającymi z targu z Krakowa, a popi- 
sowymi, którzy stawali do poboru, powstała wczo- 
raj w południe, w jednym z szynków na Pół- 
|wsiu Zwierzynieckiem sprzeczka, a następnie 
bójka. Ponieważ wszyscy byli podnieceni alko- 
holem, bójka ta była zaciętą. Kilka osób odnio- 
sło w niej lekkie rany, kilka cięźkie. Najbardziej 
ucierpiał 25-rio letni gospodarz z Cholerzyna, 
Stanisław Okrutniak, który doznał uszkodzenia 
oka i odniósł kilka ran na głowie. Pogotowie 
ratunkowe po opatrzeniu odwiozło Okrutniaka 
do kliniki okulistycznej. 

Aresztowanie. Policja krakowska otrzymała 
wczoraj od Żandarmerji w Stojanach, leżących 
'na granicy rosyjskiej we wschodniej Galicji te- 
legram, żądający aresztowania niejakiego 18-let- 
niego Schaji Seliga Meizera, pochodzącego z Gro- 
SE (gub. Włodzimirska) na Wołyniu, który 
| 


miał popełnić kradzież 500 rubli i uciekać za 
| te pieniądze do Ameryki. Policja stróżowała i 
| Śledziła za Meizerem na dworcu krakowskim sku- 
[tecznie, albowiem aresztowano go dzisiaj rano. 
Przy aresztowanym znaleziono 550 rubli i kar- 
tę okrętową do Ameryki. 

Operacje włamywaczy. Śledztwo, prowa- 
dzone przez policję przeciw aresztowanym w no- 
fey z środy na czwartek włamywaczom, którzy 
jasiłowali okraść gazownię miejską, Michałowi 
Matysowi, Marjanowi Palusińskiemu i Michałowi 


obecnie członkowie (młodzież szkolna) skrzętnie | Gwikowi wykazało, że brali oni udział w kra- 
zasadzają przy drogach. Do wszystkich obywa- | gziężąch z włamaniem na szkodę p. Rospond, do 
teli w całym kraju „Związek* zanosi gorącą | której sklepu się włamali i zabrali 200 K, że 
prośbę, by pracę tę popierali, a przedewszystkiem | włamali się do sklepu Tenenbauma w Podgórzu, 


nauczyciela i duchowieństwo niech obecnie | go piekarni p. Mazanka w Rynku głównym (li- 
poucza młodzież o pożytku i wartości drzew 0-|nią A-B) i do trafiki Buttnera na Kazimierzu. 
wocowych — niech w kraju nie będzie ani Jo | Za wspólnikami powyższych włamywaczy śledzi 


dnego nauczyciela, któryby zə swą dziatwą nie 
zasadził przynajmniej jednego drzewka przy dro- 
dze. W tych zaś: okolicach, gdzie ofiarodawca, 
(jak p. Karol Jaźwiński z Podniestrzan) pragnie 
obsadzić drogi na przestrzeni 8 klm. — niech 
cała młodzież bierze udział w tej pracy. Spę- 
dzenie kilka godzin przy tem pożytecznem i przy- 
jemnem zatrudnieniu pod kierownictwem nauczy- 
cielstwa na świeżem powietrzu przyniesie mło- 
dzieży wielkie korzyści, a krajowi pożytek i o- 
zdobę. 

Zamach samobójczy. Wczoraj o godzinie 9 
wisczorem zażyła 18-sto letnia służąca Gustawa 
Moskalówna, zamieszkała przy ul. św. Gertrudy 
pod 1. 29, w celu samobójczym dużą dawkę kali- 
hipermanganieaum. Przyczyną tego kroku jest 
niewierność narzeczonego. Zawezwane pogotowie 


|ratunkowe zarządziło zaraz odpowiednie środki 


| policja dalej. 


Lokal Tow. urzędników budowy tanich 
domów mieszkalnych mieści się obecnie przy 
ul. Swoboda 1. 3, II p. 


c= 
Zmarli. 


Jan Rakoczy, towarzysz sztuki drukarskiej, 
zmarł w Krakowie 23 kwietnia b. r, w 40 roka 
życia. 

We Wiedniu br. Jorkasch Koob, były kiero- 
wnik ministerstwa Skarbu. 


<= 
Mianowania. 


Namiestnik zamianowałkoncypistów Namiestnictwa: 
Ludw. Kuryłowicza, Stef. Nowaka, Kaz, , Podobiń- 
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p Sobota, 24 kwietnia 1909. 


skiego. Aleks. Strzelbickiego i Hier. Żarlińskingo ko- 
misarzami powiatowymi — a oficjała rachunkowego 
Jana Krzysiaka, koncepistą Namiestnictwa. 


| = W > A 

B. GABRYELSKA, Kraków, kapuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonio i pla- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


EE opar AC 


Repertuar teatrów krakowskich. 
Teatr miejski: 


Sobota: „Otello“ Szekspira (występ Leszczyńskiego). 

Niedziela: o god. 3 „Kopciuszek* (ceny zniżone do 
połowy) o godz. 7 „Poskromienie złośnicy“. 

Poniedziałek: „Balladyna* Słowackiego. 

Wtorek: „Woźnica Henszel*, sztuka w 5 aktach J. 
Hauptmana. (Gościnny występ Bolesł, Leszczyń- 
skiego). i 

Środa: „Honor“ Sudermanna. (Przedostatni występ 
B. Leszczyńskiego). ) 

Czwartek: „Woźnica Henszel*. (Ostatni występ B. 
Leszczyńskiego). | 

Piątek: teatr zamknięty. : EJ 

Sobota: „Król“. kom. w 4 akt. A. Caillaret'a i Ro- 
berta de Fleurs (nowość). . ( i 

Niedziela: o godz. 3-ej po południu „Kopciuszek“ 
(ceny do połowy). — O godz. 7 wieczorem „Bo- 
łesław Śmiały“, dramat w 3 akt. Stanisł, Wy- 
spiańskiego. 

Teatr ludowy: 

Sobota: „Zły duch“, melodramat p. Kośmińskiego, 

Niedziela: o godz. 4 po południu „Grochowy wie- 
niec, czyli Mazury w Krakowskiem*. — O godz. 
8 wieczorem „Zły duch* Kośmińskiego. 


PHILODERMINA MALINOWSKIEGO i HIGIENICZNE 


MYDŁA PRZETŁUŚZCZONE 


MALINOWSKIEGO 


11 odmian zapachów kwiatowych 
i z zapachem wody kolońskiej 


„A począwszy od 60 hal. 


h WAŁ Najlepiej zapobiegają spierzebnięciu skóry 


Skutek nie zawodny, lecz wyraźnie żądać wyrobów M. Malinowskiego 
Wiedeń, 20 kwietnia. 


Pomysłowe oszustwo. 


Od kilku dni krążą po Krakowie sensacyjne 
wiadomości o aresztowanin jednego z „pozłaca- 
nej* młodzieży, który dopuścić się miał pomy- 
ałowego oszustwa na szkodę zaprzyjaźnionych z 
nim państwa D. Wedle zebranych przez nas z 
różnych stron informacji sprawa przedstawia się 
następująco : 

Państwo D. znajdowali się w chwilowych kło- 
potach finansowych, wskutek czego pan D. zwró- 
cił się do znajomego swego p Garfunkla, po- 
dającego się za doktora praw, żeby mu zasta- 
wił gdzie kartki zastawnicze, w liczbie 21, o- 
piewające na ogólną sumę blisko 4000 K. 

Garfunkel karty zastawnicze zabrał a po u- 
pływie kilku dni przyniósł państwu D. uzyskane 
za zastawione 21 kartek 90 K, gdyż — jak 
twierdził — więcej otrzymać nie mógł. 

W jakiś czas potem pani D. wręczyła pann 
Garfunklowi kwotę 90 K, a nadto pewną kwo- 
tę na opłacenie procentów z żądaniem, aby za- 
stawione kartki zastawnicze wykupił i zwrócił. 
Upłynęło dni kilka — ale ani Garfunkla, ani 
kartek zastawniczych widać nie było! To za- 
niepokoiło panią D. i zaczęła nieco energiczniej 
nacierać na p. Garfunkla, domagając się zwrotu 
Pieniędzy i wskazania osoby, u której są kartki 
zastawione. 

Gerfunkel tłumaczył się, że żyd, u którego 
kartki zastawił, wyjechał, że niema go w Kra- 
kowie, że jak tylko wróci, zaraz kartki wykupi. 
Wówczas zażądała pani D. od Garfunkla zwro- 
tu 90 K danych na wykupno kartek, Garfun- 
kel zwrócił tylko 40 K, tłumacząc się, że re- 
sztę tj. 50 K zużył na zapłacenie długu hono- 
rowego i że je wkrótce zwróci. Upłynął miesiąc 
czasu, a p. Garfunkel nie zwracał ani pieniędzy 
ani kartek; nie „wrócił* też żyd, u którego 
kartki były zastawione. 

To spowodowało, że pani D. udała się o in- 
terwencję w tej całej sprawie do policji, która 
w tym kierunku zarządziła dochodzenia przeciw 
p. Garfunklowi. 

W ezasie dochodzeń wyszło na jaw, je Gar- 
funkeł zastawił kartki u niejakiego Lewkowicza 
na kwotę 200 K. Garfunkel zapytany, dlaczego, 
mimo, że uzyskał na zastaw kwotę 200 K, 
awrócił pani D. tylko 90 K, oświadczył, że 
110 K obrócił na spłacenie swoich bardzo waż- 
nych i niecierpiących zwłoki długów. Wykupna 
uskutecznić nie mógł, ponieważ znajdował się w 
praykrem położenin finansowem. Lewkowicz po- 
twierdził zeznania Garfunkla. Tak więc p. Gar- 
funkel zabrał do siebie 110 K i 50 K bez ze- 
zwolenia p. D. 
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Przy tej sposobności wyszło na jaw jeszcze 
co innego : oto, że pan Garfunkel, który przed- 
stawiał się za doktora praw, tytułu doktora ni- 
gdy nie uzyskał, a nawet — podobno — nie 
jest słuchaczem praw. 

Wypadek ten nie jest odosobniony — Kra- 
ków ma jeszcze wiele takich ananasów, którzy 
prędzej czy później znajdą się przed kratkami 
— jeśli więc dziś opublikowujemy ten fakt, to 
jedynie dla przestrogi przed podobnemi indywi- 
duami i dla oczyszczenia tej zatęchłej atmosfe- 
ry, która tego rodzaju pozłacana młodzież 
stwarza. 

Do charakterystyki p. Garfankla dodać jesz- 
cze należy, że pan ten podszywał się także pod 
firmę „Gazety Powszechnej* i w pierwszych 
tygodniach jej istnienia, gdy członków naszej 
redakcji, jako młodego pisma, jeszeze nigdzie 
nie znano, ani też o składzie redakcji nie wie- 
dziano, wkręcał się do teatru miejskiego, stawał 
w przejściach, a bileterowi podawał się za współ- 
pracownika naszego pisma, jakkolwiek z nim 
najmniejszej nie mieliśmy i nie mamy stycz- 
ności. 

Fakt ten wyszedł na jaw dopiero teraz — 
podobno jest tam jeszcze coć z wyrabianiem 
pożyczki hipotecznej, przy której sposobności p. 
Garfunkel wziął nawet z góry na oszacowanie 
hipoteki i dotychczas sam to szacuje — a zna- 
lazłoby się więcej, gdyby poszukano dobrze. 


NADESŁANE. 


Lecznica chirurgiczna, — Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 
Godziny przyjęcia od 9-11 przedp, i od 3-4 pop. 


Kraków, ul. Św. Tomasza 18. 
Telefon 81. (Róg ul. Florjańskiej), Telefon 81. 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona. 


Wojciech Kapera 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 24. 
(w domu XX. Emerytów) 


odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa- 
ryża 1908 r.. wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskie, damskie i dziecięce 
z najlepszego materjału, 
według fasonów francuskich i angielskich. 


Wieści z kraju. 


Wybory. Posłem do Sejmu z wielkiej wła- 
sności Nowy Sącz po śp. Głębockim wybrany 
został wczoraj rektor Uniwersytetu lwow- 
skiego dr Antoni Mars, który już dawniej 
stamtąd posłował — o mandat sejmowy 
z wiełkiej własności Sanok, opróżniony przez 
zgon śp. Trzecieskiego ubiega się p. Stani- 
sław Starowiejski z Bratkówki 
w okręgu Sambor-Gródek forsowany gwał- 
townie przez wszechpolaków p. Jan Gwalbert 
Pawlikowski zwąchawszy pismo nosem, 
cofa się, aby nie ponieść sromotnej klęski, 
coby dla prezesa stronnictwa narodowo-de- 
mokratycznego było zbyt dotkliwem, nato- 
miast wszechpołacy wysuwają tam hr. Sk a r- 
bka, swego posła sejmowego, który już mo- 
że upaść bez wielkiej szkody... 


Słówko do pana Battagiji. Adwokat dr 
Nowotny w Nowym Targu kupił wapiennik 
w Szaflarach za 170.000 kor., a w Rogóźni- 
ku za 130.000 kor. — przystąpił do karte- 
lu — a za to że wapno będzie sprzedawał o 
120 kor. drożej na wagonie, dostał 8.000 kor. 
subwencji od kartelu. Tak uprzemysłowiają 
Galicję wszechpolskie Battaglje.. Cóż na to 
Związek fabryczny?! (—) i 

Dla Śląska. Staraniem lwowskiego Koła Pań 
T. S. L. wysłaną będzie za kilka dni do Dzieć- 
morowie Ka Śląsku kurtyna dla zorganizowanego 
tam amatorskiego teatru. Koszta kurtyny pokry- 
ły uczenice zakładów naukowych p. Strzałkow- 
skiej we Lwowie. Wykonaną zaś została przez 
uczniów szkoły przemysłowej pod kierunkiem 
prof. Krycińskiego. 

Matura w seminarjach nauczycielskich 
męskich: Kraków 11 czerwca, prywatyści 2 
czerwca, prywatystki 25 czerwca; Krosno 17-go 
czerwca; Rzeszów 5 czerwca; Tarnów 1 czerw- 
ca, prywatyści i uczenice prywatnego seminar- 


jum; Nowy Sącz 17 maja, prywatystki 14 czer- 
wca; Stary Sącz 7 czerwca; Lwów 17-go maja; 
Sambor 1 czerwca, prywatyści i prywatystki 21 
czerwca; Sokal 28 czerwca; Stanisławów 17-go 
maja, prywatyści i uczenice pryw. seminarjum 
20 czerwca; Tarnopol 2 czerwca, prywatyści 13 
maja; Zaleszczyki 17 maja, prywatyści 4 czer- 
wea. W seminarjach żeńskich: Kraków 
16 czerwca, uczenie seminarjum w zakładzie św. 
Rodziny 24-go maja, prywatystek 1-go czerwca, 
w pryw. sem. Preisendanza 25 czerwca; Lwów 
7 czerwca, prywatystki 2] czerwca, w prywat. 
sem. p. Strzałkowskiej 3-go czerwca; Przemyśl 
prywatystki 17 maja, abiturjentek zakładu 2-go 
czerwca. 

Terminy egzaminów piśmiennych oznaczą dy- 
rekcje poszczególnych zakładów. 

Ankieta wgterynaryjna. Na odbytej oneg- 
daj we Lwowie ankiecie weterynaryjnej w spra- 
wie handlu i chowu nierogacizny, omawiano 
sprawy kolczykowania nierogacizny, szczepienia 
róży wąglikowej, sprawy domowego handlu nie- 
rogacizną, sprawy paszportowe, sprawy ogląda- 
czów gminnych, zakładanie chlewów rozpłodo- 
wych i wiele innych kwestji z podniesieniem 
chowu i handlu nierogacizną w związku pozo- 
stających. Uchwały powzięte będą zakomuniko- 
wane wydziałowi krajowemu. 

Defraudacja na poczcie w Birczy. Niedaw- 
no popełniono w urzędzie pecztowym w Birczy 
defraudację na kwotę 4 tysięcy koron. Pocztmi- 
strzem w Birczy był już kilku lat p. P., a je- 
go córka ekspedytorką. Że jednak życie takie 
pochłaniało wiele pieniędzy, przeto pocztmistrz 
brał pieniądze, nadchodzące z Ameryki dla wie- 
łu wościan. Skoro ci muwiadomieni listownie o 
wysyłce pocztowej natarczywie upominali się w 
urzędzie pocztowym o wypłatę, wtedy córka pod- 
pisywała przekazy później nadeszłe i wypłacała 
uzyskaną stąd kwotą przekazy dawniejsze. Tak 
trwało kilka lat, a przeprowadzane przez komi- 
sarzy pocztowych szkontra nie odkryły nadużyć, 
Dopiero wpadł na trop malwersacji komisarz po- 
eztowy ze Lwowa w zimie zeszłego roku, przy 
czem wykrył defraudację na sumę 9 tysięcy K. 
Dyrekcja pocztowa zasuspendowała pocztmistrza 
a brakującą sumę musiał on pokryć z uzyskanych 
pieniędzy przy sprzedaży domu. I już miał po- 
wrotnie być przywrócony do urzędowania, gdy 
nagle wykryto nową defraudację na 4 tysiące 
koron. Bezpośrednio potem córka pocztmistrza wy- 
jechała do Lwowa. Komisarz, przeprowadzający 
szkontrum, wysłał za nią telegraficznie listy goń- 
cze. Panna wróciła dobrowolnie. Obecnie odby- 
wa się w tamtejszym urzędzie śledztwo, które 
potrwa dłaższy czas, zwłaszcza, że komisarz po- 
cztowy objeżdża okoliczne wsi i bada włościan 
poszkodowanych, 


Żandarm w niebezpieczeństwie. Jednej 
nocy pełnił służbę w Rożniatowie wachmistrz 
żandarmerji Gajewski. W pobliżu urzędu pocz- 
towego usłyszał nagle jakieś szmery. Domyśla- 
jąc się, iż pewnie jest to banda złodziejska, po- 
czął się skradać bliżej. Tymczasem wysłał stró- 
ża nocnego na posterunek po odsiecz, chcąc wy- 
łapać złodziei w czasie kradzieży. Nim jednak 
pomoc nadeszła. złodzieje poczęli czemprędzej u- 
ciekać, pozostawiając narzędzia na ziemi. Wach- 
mistrz puścił się za nimi w pogoń, a wtedy je- 
den z bandy odwrócił się i począł do goniącego 
strzelać z rewolweru. Na szczęście żadna kula 
go nie trafiła. 

leszcze zima. Mieszkańcy Skolego byli we 
czwartek ubiegły świadkami dziwnego zjawiska: 
przez cały dzień padał gęsty śnieg a koło po- 
łudnia zaczęły huczeć grzmoty. Ludność wiejska 
nie może wskutek panującej jeszcze zimy przy- 
stąpić do uprawy roli. To też nie wesoło zapo- 
wiadają się zasiewy. Tymczasem wydział Rady 
powiatowej nakazuje ostro gminom, aby przepro- 
wądzały u siebie rozgraniczenie lasów gminnych 
od pól; grozi im nawet karami. Rada powiato- 
wa stryjska powinna wstrzymać się nieco ze Swy- 
mi postulatami ze względu na panującą wśród 
włościan nędzy. 

Śmierć z powodu nieszczęśliwej miłości. 

Pomocnik szybowy w Borysławiu 18-letni Jó- 
zəf Talerz zakochał się w 17-letniej Joannie 
Piechur, służącej w Bani Kotowskiej. Że je- 
dnak ta nie odwzajemniała mu się uczuciem i 
lekceważyła go, uzbroił się w rewolwer i przy- 
był do niej jednego wieczora. Wywoławszy ją 
z mieszkania, skierował w jej piersi rewolwer 
i strzelił. Kula trafiła ją w rękę. Następnie 
strzelił do siebie w okolicę serca; strzał spowo- 
dował natychmiastową śmieré.* Rannej Piechu- 
równie udzielił pierwszej pomocy postentiihrer | 
żandarmerji w Bani Kotowskiej. 


i przeczyszczające. 


nutki 


t 


= 


Dla chorych na żołądek i cierpiących na obstrukcję działają najskuteczniej 
© 


„Jahra“ P 


Lanloimentum Gaultherio-Mentholicum z marką słowną 


MENTHOSALAN JAHR 


działa skutecznie jako nacieranie 


ałają łagodnie przeczyszczająco, usuwają zatwardzenie, wzmacniają 


, bólach gośćcowych, ischias, łamaniu w stawach, 


1 pudełko 30 sztuk 90 hal., pocztą K 170 


10 pudełek po 30 sztuk K 9'— franko opakowanie i opłata pocztowa. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


i 
, podniecają trawienie i nie sprawiają żadnych bólów. 


Są wolne od wszelkiah składników szkodliwych, dz 


żołądek 


ch 


10 tub pocztą K 12—, 


Apteka Fort. Gralewsiekgo w Krakowie, ulica Szczepańska l. 


h i zastarzałych cierpienia 


et przy uporczywyc 
5 tub pocztą K 6:72, 


zupełnie nieszkodliwym i działa naw: 


przy bólach reumatycznych 
Cena 1 tuby: K 120, pocztą K 1:70, 


Wyrób i główny skład 


nerwobólach, migrenie i t. p. Jest 
z dobrym skutkiem. 
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ky Nr. 97. GAZETA POWSZECHN LRE xx Sobota, 234 kwietnia 1909. _ 
j Inai | Anarchista Sińkow prosił NATE się do współezesnych wymagań techniki 
| Listy z prowincji. "sądu, by go mie bito przed straceniem, obie- | rolnej, otrząsnęła z zabobonów i przesądów. 


Nowy Targ. |cał, że milcząco, bez oporu da się powiesić.| Chłop jednak, gdy coś na własne oczy zeba- 
Rabunkowa gospodarka bankrutów | Prośbę tę uwzględniono.. Sazonow, skazany | ezy, daje się przekonać, zwłaszcza, gdy się do- 
|=7 s > ; (gal : za zabójstwo teściowej feljetonisty Dorosze- | brze to opłaca. W Królestwie Polskiem n. p. 
olac powodu ruchawki Wojennej bankructw, wicza siedział w jednej celi z jeszcze 4 ska- sprowadzone w kilku majątkach Szwajcarów do 
|gospodarze tutejsi narażeni zostali na kro- | zanymi. W nocy strażacy wpadli do eeli lose krów. Taki pan z żoną oprząta trzy- 
ciowe straty. | w a ʻi poplątali nazwiska, zamiast innego pocią- | dzieści kiłka krów i kosztuje 2000 koron. tyle 
I tak kasy nie przyjmują prolongat W€-: anięto Sazonowa.. Usiłował krzyknąć, że to jwięc, ile pobierało poprzednio dwóch parobków 
ksłowych z amortyzacją kapitału, lecz żą-|nję pn. Zatknięto mu usta, obalono go, zwią- ji cztery dójki. Szwajcar taki przedewszystkien 
| daja spłaty całego weksla i weksle zaskar- zano i odstawiono na miejsce egzekucji... Do- |popalił wszystkie baty i powyganiał psy ze 
|żają. Zarabiają naturalnie na tem adwokaci. | piero tu zauważono omyłkę.. Wtedy znowu |szopy, czyści, myje krowy, doi starannie, pieści 
Kancelarje adwokackie urzędują i w nocy. | rzncono się do celi, schwytano drugiego, |cielęta, które skaczą mu na szyję, jak psy, ob- 
Uchwały egzekucyjne dla sądu wy pracowują ' przyniesiono pod szubienicę i powieszono. |chodzi się z całą oborą jak człek cywilizowany, 
adwokaci, gdyż w sądzie brak sił. Bankructw | Sazonowowi wyrok śmierci potem złagodzo-;tak, że prawie zdołał w niej bydlęce wyplenić 
jest ce nie miara, ale najbardziej senzacyj- | no, ale tę omyłkę przechorował ciężko. wen i zwiększył wydajność mleka: Cały ty- 
nem jest bankructwo dzierżawcy Zakładu e- Frakcja socjalno-demokratyczna wnosi P dzień wstaje o godz. 21/4 w nocy i haruje bez- 
lektrycznego miejskiego, Natana Liebermana. | tego powodu interpelację w Dumie: „Czy justannie. — Ale za to w niedzielę do kościoła 
Co trzecia osoba w mieście jest poszkodo- | wiąqomem jest ministrowi, że skazanych na |wystrojony zachwyt w parobków wzbudza. 
waną. Lieberman zarwał gospodarzy na kro-! śmierć biją przed egzekucją i znęcają się nad! Widzisz Kuba tego mniemca. wystrojony 
cie. a zabrawszy 50.000 kor. gotówki zbiegł. | nimi, a egzekucja wykonywaną bywa nad|jak pisarz z kancełarji, trzyma cygarz w gem- 
Wszyscy kupcy zagrożeni, dalsze bankrn- | juqźmi nieprzytomnymi "wskutek choroby? :bie, jak sam dziedzie, ehoć cały tydzień brudny 
etwa w toku, niektórzy adwokaci sporządza- ! powieszono n. p. chorego na tyfus Fochta, jak cygon. Toć i my chyba zgodzim się do te- 
Ja pozorne kontrakty kupna 1 sprzedaży, Ar |gdy miał 40 stopni gorączki. Te okrucień-;go doju, toć on tyż chłop, nie baba i nie wsty- 
by weksle zwalić na karki chłopów-żyran- | stwa dokonywują się przed oknami szpitala, | da się tego! 
tów, gdyż bankruci pozornym! kontraktami ; przez co położenie chorych staje się nie doj I powoli wyrabiają się miejscowi dojarze i od 
kupna i sprzedaży umią uniemożliwić egze- | zniesienia*. św. Wojciecha w kilku majątkach zgodziłi się 
kucje. | r 4 —— parobey doić na miejsce dziewek. — Powoli 
A TE yA T ERN Gdy - e wytwarza się u nas i Szwajearja i Ameryka. 
arzy, powinno | d Sł k 
wkroczyć nasze teo a zx Gzy U ZNA OWAĆ i690: 
słać tu swego reprezentanta dla obrony i Z okazji jubileuszu Słowackiego, gdy była 
teresów chłopskich. Upraszamy gorąco o in- | niedawno mowa o udziale ludu w uroczysto- 
terwencję prezesa Stapińskiego, gdyż u nas/ ściach jubileuszowych, podnoszono słusznie 


KRONIKA SPORTOWA. 


t 3 j ( „Pogoń l“ przeciw „Wiśle.*.  Zapowiedziana 
jest zgroza. a pomocy znikąd! Nasi wszech- | obawy, że lud dzieł Słowackiego nie zna pra-|na niedzielę gościna lwowskiego klubu piłki ne- 
polscy posłowie dr Ptaś i dr German milczą. |wie wcale, że mało o Nim słyszał i trzebaby | żnej „Pogoń I“ budzi wśród publiczności kra- 
_. Ratujcie nas, gdyż gospodarzom grozi ru- wpierw jakąś przystępną, broszurą żywot .Je-|kowskiej, odnoszącej się zawsze sympatycznie 
Z powodu oszustw bankrutów. Č. k. Sąd go i dzieła dla tych sfer spopularyzować, aby | wobec gości lwowskich, powszechne zaintereso- 
w Nowym Targu i e. k. Sąd krajowy wyż- | szerokie sfery ludowe przejęły się chwilą tą | wanie tembardziej, że w spotkaniu niedzielnem 
szy w Krakowie powiadomiliśmy o rabunko- ji wiedziały, czyją pamięć i za co czczą. [chodzić będzie „Pogoni I“o rewanż wobec prze- 
wej gospodarce bankrutów w Nowym Targu, | Obawy te potwierdza w zupełności dosko- granej w jesieni roku przeszłego. 
ale swoją drogą żądamy pomocy — posłów | nały znawca duszy chłopskiej, sam chłop-sar| „Wisła“ w składzie swym nie zmieniła się. 
ludoweów. (+7) EE — Jakób Bojko, pisząc w ostatnim | Sezon zimowy. tak niestety martwy w naszem 
= m = NUMErTZE „Przyjaciela Ludu“ między życju sportowem, potrafiła „Wisła“ wykorzystać, 
|innemi te słowa o jubileuszu Słowackiego: | przygotowując się w codziennym niemal trenin- 
z innych zaborów. „Mickiewicza cały naród zabrał z obcejjgu do spotkań w bieżącym sezonie. Niedzielna 
iesieni ; „..|ziemi i pochował na Wawelu. tutaj, gdzie gra „Wisły* wykazała, że drużyna ta nie a nie 
T a 7 Maionica | grzebano królów i najzasłużeńszych w Oj- | nie utraciła z rutyny i zgrania, a tem ostat- 
ma nastąpić z dniem 2 maja br. Natomiast ma czyźnie. Obecnie młodzież akademicka, co to | niem przeważała nawet nad „Oracovią TA 
być zaprowadzony stan nadzwyczajnej ochrany. | *% chłopaki jurne, pełne ognia i zapału | Pod adresem Eh sportowej wk. De 
Klęska powodzi w Królestwie da się już patrjotycznego, postanowili. aby tego roku; organizatorki małch'ów wypada tylko dodać ży 


dzisiaj w przybliżeniu cyfrowo oznaczyć. Straty 
poniesione tyłko w zapasach zeszłorocznego zbo- 
ża, w oziminach zniszczonych na pniu, w zato- 
pionym inwentarzu żywym i martwym wynoszą 
zgórą pół miljona rubli. 

Sciganie Jezuitów. Gubernator piotrkowski 
rozesłał do wszystkich naczelników powiatów 


nnn w yy w O 0 0 Ty nop wwo p o yy cy r 


wadzić. nem i wywaleowanem, gdyż gra na tak ciężkim 

Od paru lat zbierają na ten cel grosze, |terenie, jak to miało miejsce w niedzielę, jest 
a teraz zrobiwszy wiec w Krakowie, na któ-|nie rozrywką dla biorących w niej udział, ale 
rym byli delegaci z całej Polski, wybrano | wprost męką. i 
Komitet, któremu młodzież oddała dalsze pro-| Przeciw używaniu szpicruty przez chłop- 
wadzenie tego dzieła. ców stajennych, dosiadających dwulatki na wy- 
i poliemajstrów okólnik, w którym poleca rozto-|, Pisarz tego pisma był także na tym wiecu, a r IL oe 5 ih Rat en km. 
czyć pilny dozór nad osobami przybywającemi |Í do tego Komitetu wybrany, ale znając braci | Be R np: M nę ry EW ws NT I. 
z zagranicy. a to z tej racji, że wie, że ten pisarz pisał tak, żej wać bicza w biegn ćw ÓW. J 


spraw wewnętrznych otrzymało wiadomość, że trzeba być głębiej uczonym, aniżeli nawet [b "EET e 1 ES a e rE 
do państwa rosyjskiego przedostają się Jezuici | taka persona, jak brat Jantek z Bugaja, by wodowych EM e aaa © A ae 4 
w charakterze rzemieślników, kucharzów i loka- | 0 Zrozumieć. BE p AEIR t ~ y a a A Sci 
jów, prowadząc silną propagandę katolicyzmu. kz Z. pa } TU "| i diz 
Gubernator poleca w razie wykrycia takiego oe x WŁÓŻ i M 
Jezuity kucharza czy rzemieślnika, donieść o tem 
natychmiast władzom gubernialnym. 


DZE CCZĘ ZĘ Z EE EE y e a g 


A jak go lud nie zna, a tem samem ko- 
chać i szanować nie będzie, to jakżeż może 
brać udział w jego pogrzebie świadomie i z 0- ; == auc 
chotą? Jużcićby się zbiegła garść ciekawych, | provas oeri, 
ale toby akurat tak ne i jak niektó- pe a | Nowinki. 
rzy panowie, czy to na ślub, czy na pogrzeb) ~ Tajemniczy Polak w Wiedniu. Pray końcu 
sprowadzają sobie chłopków, którymi E ubiegłego miesiąca przybył do Wiednia młody 
przedstawiają, jako ich lud kocha, że niech | człowiek. ubrany w strój staropolski, zamieszkał 
w hoteln „Naglera* i przedstawił się jako Ste- 

ologen, student ze Stekowy. pow. Snia- 
błaznowie na ślubach. Czyż Ind ma kroczyć ia mo: Tego samego R koka 
za trumną Słowackiego — jako płaczek NA-|-aragwia parę godzin w hotelu, odjechał Schele- 
jety ? Uchowaj. Boże, bo Słowacki warta 2 gen w kierunku Berlina. W kilka dni po wyje- 
polskich kmieci, „żeby 80 kochali, bo i OD |zdzie gościa, służba hotelowa znalazła pod łóż- 
miał dla nich wiele sea A is, g0 Majai kiem, w pokoju zajmowanym przez Schologena, 
kochać, to muszą wiedzieć, za coj 5 ‘` lzawiniątko, w którem znajdował się strój polski, 

Kiedy $ na wiecu wyraził jeden mówca, ŻE |ten sam, w którym Schołogen przybył do hote- 
lud zna jeden p oemat Słowackiego, a LOWE i Dotychczas po ubranie to się nie zgłosił. 
cie „Ojca zadżumionych". Ja wiem, że ledwo| `z pod gruzów Messyny. Zarządca monopo- 
jednostki znają to arcydzieło, dlatego w „Przy- lów państwowych w Messynie, rozpoczął na no- 
I ogó Ac 80 ka Am } wo odkopywać zawalone ulice. Przy kopanin, 
: uin, stojąc kwarantanną ranie ; ; 
go, jeden trzyma poduszkę, by mu zatkać u- | ntracił swoje dziatki do jednego, a jago re! $ A 3 E Fan t Got i 
sta... Krzyku DERE słychać, tylko jakieś | Jeść oddał Słowacki tak po mistrzowsku, że = da ki rzy KE iż wskntek niedbał- 
chrapanie. Że skazańca zdejmują kajdany | już chybą inaczej nie można. Kto kładł do|sętm zę strony władz, kierujących akcją ratan- 
potem krępują mu ręce i nogi powrozem, nie- | grobu małe dzieciny (a któż ich nie kładł?) | kowa, bardzo Rh ludzi w chwili kopania było 
raz do krwi, biją go... Wynoszą na rękach i|ten najlepiej oceni ten poemat, który zacz- „ad życiu poniewaz ninaka Eojo Go: 
wrzucają do ciemnej komórki, w której leży, niemy drukować, da Bóg, w następnym nu- ką DE r m ka Any e pomarli 
KB UE rat e a Og potem z głodu. Król włoski, który odwiedził dra- 

SZ 1 SKazaniec pa z + WE : 
na rae płacze, nieraz E ludzi > gi raz Messynę, wyraził swoje niezadowolenie 


ręce, by je całować. Prokurator, lekarz, du- Szwajcarscy krowiarze. z powodu opieszałości w ratowaniu ludzi. 


chowny odwracają się, a władze, więzienne A 
szturchają go i ze smiechem na ustach od-| Wiadomo, że chłop nasz jest wielkim konger- 


powiadają: „Aha! Nie chce ci się!“ Skazań-|watystą. Pomimo podróży do Prus, do Ameryki pe ; $ 
ca ciągną, „krzątają się „koło niego... Wisi...| gdzie ludzie z różnych krąjów mieszają się, ii Odpowiedzialny Te i 
Inni skazańcy przyglądają się temu, oczekują | mimo kółek i ezytelń, mała garstka tylko po- Władysław Wąsowicz. 

swej. koleji. zbyła się wiekowych uprzedzeń i przesądów, na- 


Znęcanie się nad skazańcami. 


Były poseł do drugiej Dumy Łomtatidze 
opisuje, co muszą cierpieć skazani na szubie- 
nicę, zanim jeszcze egzekucja dokonaną zo- 
stanie. 

Już powieszono przeszło 70, oczekuje egze- 
kucji 15; oczekuje wyroku śmierci 90. Egze- 
kucje odbywają się na podwórku szpitalnem, 
na odległość 7 arszynów od jego okna. O ma- 
jacej się odbyć egzekucji wiadomo już wie- 
czorem. Przynoszą trumny. Liczba tych tru- 
mien daje możność określenia, ilu ludzi po- 
wieszą. Słychać coś w rodzaju krzyku, otwie- 
rają celę, kilku ludzi rzuca się na skazane- 


ręka Boska broni. A to są niby te starosło- 
wiańskie płaczki najęte na pogrzebach, albo 


i Słowackiego na Wawel do Ojczyzny spro-| czenie, by boisko zostało należycie przygotowa: , 


| Wobota, 24 kwietnia 1909. 


GAZETA POWSZECHNA 


Wobec ogólnej drożyzny środków spożywczych 


polecamy: 


SERWY | 


owocowe, jaczynowe i mięsne 


kermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych 
tudzież znakomite zupy iarzynowe z różnemi 


wy żołądek 
y prze egliwości, kad z 
cZzYSzczaj 
r abarharowych. Fala > 
„Klsapillen* 6 pud 
Wysyła E. V F 


0 za 


ty, Elsapłatz Nr 3 


eller w Stubi- 


krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych 


J, RÓŻAŃSKIEGO Ski W BOCHNI, 


Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na wy- 

stawach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we Lwowie 

1900. — Przez Tow. lekarskie jako zdrowotne artykuły 
spożywcze gorąco polecone. 

Na razie są do nabycia: Kuzienua l. 8 
parter i w handlu Licbeskimnda, Flo- 
rjuńska. 

Niebywała dogodność dia gospodyé! jakością i ceną wy- 
— pierają te konserwy wszelkie wyroby zagraniczne! — 


22 (Kroacja), 
Elsa. 


te 


Ludowe Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 5 
w Krakowie, z 
ul. Reformacka 3, II piętro. 5 


konc. reskrypt. e. k. namiestnictwa z dnia 18 sierpnia 1908 
L. 138054 pr. 


założone Staraniem Polskiego Stronnictwa Ludo- |$ 
wego, przyjmuje do ubezpieczenia od ognia w mia- 
stach i wsiach budynki, inwentarze martwe i żywe, kę 
ruchomości domowe, towar yi zapasy, oraz wszel- |g 


. niejszymi warunkami. 


W sprawach ubezpieczeń, w tych miejscowościach, gdzie 
niema jeszcze agencji należy zwracać się wprost do 
Dyrekcji „Wisły“. 


najlepszego gatunku dostarcza wszelkiego rodzaju | £ 
przedsiębiorstwom po bardzo przystępnych cenach | 
i warunkach | 


A 


Firma węglowa 


Bernhard Lejb - Tarnów 
Biuro: ul. Wałowa 19. — Telefon Nr 72. 


A 


Ea AEE bydhaltarji 
Stanisława Burnatowicza 


A Kw. c. k. Urzędnika rachnnkowego, państw., sądowego 
i zwiąsk. lustratora Stowarzyszeń zarobkow. i gosp., 
byłego dyrektora takiego stowarzyszenia 


| przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
j państwowej i buchalterji kupieckiej pojed. 
| i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
l Za skuteczny wynik nauki się ręczy. 


; Zgłoszenia w biurze buchalteryjnem przy ulicy 
FLORJAŃSKIEJ L. 55 od 9 do 1 i od 3 do 7. 


3 Naukę można rozpocząć każdego czasu. 
É Biura i szkoła pisania na maszynach i biura buchalteryjne. 


DE ME 


FOSSIN 


Tumo nea a. 


Kto chce mieć 
TANIE A ELEGANCKIE UBRANIE 


4 


O Arrnerwy „Ki. 


zrobione podług najnowszych angiel- 
skich żurnali, niech zamawia u firmy 


$| Piotr Górka, krawiec 
2] KRAKÓW, ulica Florjańska l. 21. 
Na prowincję wysyła się próbki, modele. sposób bra- 


nia miaty 1 ceny ubrania. — Dla P. T, Czytelników 
i inseratorów za okazaniem 7 
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J Precz z wyzyskiem! 


Żądajcie pouczenia tylko od 


Hamburg, Ferdinandst:. ABA. 
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kie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod najdogod- |% 


j jesznym okrętem wz S AMLACH, pocztowym okrętem w 8--9 dniach.: 
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2sirzoženie! Przed kupnem, zamawianiem, a szczególnie przed sprzedażą 
e fałszerstw lichych innych wyrobów i naśladowriectw moich 
nabyć najlepsz i najtań 
y jlepszych i najtańszych dzący nie z mojej fabryki a więc inny a nie mój jedynie prawdziwy z zielonym znakiem 
pały, chustki do nosa, obrusy, barchany, oksferdy, płó- twory, ten naraża się na ściganie karne surowe, bezwzględne i na karę aż do 4.000 K. 
łóżka, ceraty na stoły, kołdry do przykrycia, koszule nych surogatów, tylko w celu wyzyskania publiczności w obieg puszczanych. 


8 Nr 97 xa GAZETA POWSZECHNA Sobota, 24 kwietnia 1909, 
| 
KTO SOBIE ZYCZY jedynie prawdziwych, prawie chronionych przetworów. Podług $$ 23 i 25 ustawy kar- 
nej, każdy, kto zamawia, zakupuje, utrzymuje a szczególnie ten, kto sprzedaje, poche- 
porz wyrobów tkackich - ochronnym zakonnicy, prawnie chroniony Balsam Thierego, 
NE s. jak: płótna czysto-Iniane, ręczniki, dymy, dreliszki, za- tudzież naśladownictwa mojej jedynie prawdziwej maści centyfoliowej i moje inne prze- 
y dy K K aE: - lub na karę aresztu aż do jednego roku i karę pieniężną do 4000 K. Taksamo przez za- 
> N RE órtyny "REŻ Badia GRANE a mawianie, zakupno lub sprzedaż przez władzę niedozwolonych, mem naewiskiem opatrzo- 
trykotowe ciepłe na zimę, sukna, lodeny, kamgarny. Fali myta 
szewioty (Zeigi) na ubrania damskie, dziecinne i mę- | piekarza A. ERIGI cge 
skie, wiosenne, letnie, jesienne i zimowe w różnych TERZ f. A 


kolor. i gatunkach, niech zażąda próbek i cennika m: z P REM YA ea 
ilustrowanego., które syła £ $ "LITU HIF WR. TN 
żyj: als m 
` armo. wszędzie znany i wszędzie za dobry uzsasy. 
JOZEF Bardzo skuteczny przeciw złemu trawieniu i jego objawow. jak agbijazio sie. 


zgadze, wzdęciu, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów. uczuciu połuaści, kurczom zała ko. 
brakowi apetytu, nieżytowi itd. Uśmierza kurcze i bole, łagodzi kasze!, oswa Veus. 
czyści. — Służy także w wielu wypadkach zewnętrznie, czyszcząc ran ji kojąc bo =- 
Wysyła się pocztą najmniej 12 flaszek małych lub 6 wielkich za 5 K, 60 taszok miły a 
lub 80 włelkich 18 K. 

Uważać na jedynie i wyłączuie do obiegu uprawniony zieiony znak ochrosny że 
konnicy: „ich Dien“. Allein echt. — Naśladowanie tego znaku * kupno, jukote. sp međe g 
innych, prawnie niedozwolonych, a więc do obiegu niesprawnionych buisamów, ściga sę 
sądownie. 


Aptekarz Adolf Thierry, apteka pod „Aniołem Stróżem* w Pregradzie pod 


Bank Parcelacyjny we Lwowie e e a 
ul. aeei L. 11a Aptekarza Foo Thiarrena 


ŻENI 


w Korczynie obok Krosna 
„POD OPATRZNOSCIĄ”. 


OW: 
stowarzyszenie zarejestrowane w Sądzie kraj. we Lwowie z ograniczoną poręką prawdziwa maść centytaliowa 
przyjmuje wkładki oszczędnościowe i płaci: » ska E j 

512 0/0 procent najniezawodniejszy frotar domowy, na W, rany, okaleczenia wzszel- 
od najmniejszych nawet wkładek, zaś ; à 1999 roozajnai iac 2 

rz © + Miejsce nabycia: A. Thierrego apteka pod Aniołem Stróżem w Pregradzie 
= o procen e pod Rohltsch-Sauerhrunn. — 2 dawki 360 K. 
od wkładek powyżej 5000 K, złożonych najmniej na półtora roku za rocznem Tnierrego balsam żołądkowy wszędzie znany, 12 flaszek 5 K. 
wypowiedzeniem. SEE Skład prawie w każdej zptoce. — Hurtownie w składach aptecznych. KEDÓR 
Procenta wypłaca Bank półrocznie. Niepodniesione procenty przypisuje do kapitału i 

i dalej oprocentowuje wraz z kapitałem. Podatek rentowy opłaca. Bank sam z własnych fun- m (7 NJ 7 R "RRR0* DJ rj „5 5PWNWK "PNA 
duszów. Bezpieczeństwo wkładek zupełne. Bank lokuje wszystkie kapitały wyłącz- À ki 
nie tylko na hipotekach lub w kupnie ziemi, co daje najlepszą gwarancję i najzupełniejsze ; ; 


bezpieczeństwo. — Bank parceluje obecnie grunta w różnych stronach Galicji wartości około ' : O y _N 
8 miljonów koron. Sprzedaje na wieczystą własność bez żadnych długów i ciężarów dwor- Wy DRUKARNIE DOMOWE. SZYLDY. NAPI A 
skich po przystępnych cenach i najdogodniejszych warunkach grunta w całej Galicji, SY EMALIOWANE i ODLEWANE 
Obecnie przeprowadza a wy RAA M” Pomii Tarnów) — Podle- M MS WYKONYWA te) U 
szany i Tarnowiec (powiat Mielec) — Borek Nowy i Przybyszówka (powiat Rze- Vib'i > ł 
szów) — Glinnik górny (powiat Strzyżów) — Tomaszowce i Czereszenki (powiat Fo WJ -( ALEKSANDER FISCHHAB 
Kałusz) — Pilznionek (powiat a Miękisz Nowy (powinj Jarosław). | | KRAKÓW . -CRODZKA 50 
Umowy o kupno gruntu należy zadatkować i zawierać z delegatami Banku na miejscu j | PE: e 
za zatwierdzeniem Dyrekcji. ZZZAUDER IDA WNZZIOZIEE z REA 


UUUUYUUUUUUUVU| powrózka wi; | 


Na reumatyzm, gościec, postrzał (ichias) i 

wszelkie nerwobóle poleca się uśmierzające na- 

cieranie, od lat wielu ogromnie rozpowszech- 

nione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez 

znakomitości uznane LŁinimentum Gaultherlae 

compositum z prawnie zarejstrowaną marką 
ochronną 


„NERWOL” 


chemika Dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. 


Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor., 
nie licząc opakowania i franco. — Tysiące li- 
stów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dwa 
razy dziennie wysyłka pocztowa. Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macudziń- 
skiego; Maków, apteka Froncza; Lwów, apteki: 
Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- 
Poratyńskiego, Mikolasza. — Niemcy: Loewen- 
apotheke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31. 


OLIYYVVVVVVVV 


Największe tygodniowe pismo ludowe 


Moje tanie ceny 
w Galicji wzbudzają sensację! 


wychodzące w 17:000 egzemplarzy Niklowy rem. kieszonkowy Rosskopf 


Organ Polskiego Stronnictwa Ludowego wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1:80. 
Srebrny Bosskopf o 8 kopertach, złr. 6-—. Sta- 


E m Éf | owy damski rem. złr. 275. Srebrny damski złr. 3:90. Budzik 

najlepszy złr. 1'15. Łańcuszki srebrne od złr. 1'—. Zegarki 

złote damskie od złr. 10. 40 1—10 

j j [ZV]AC |r U | Begato ilustrowane cenniki na Żądanie darmo i opłatnie. 
grupującego w sobie cały uświadomiony lud polski IGNACY CYPRES, KRAKÓW 


wydawany przez posła Jana Stapińskiego, a pod ul. Floryańska Nr 49. 
naczelnem kierownictwem redakcyjnem posła Jakóba 


Bojki i przy stałem współpracownictwie najwybit- Taniej niż wszędzie! |4,.4444,4, 4,4, 4 


niejszych włościan, — Kosztuje rocznie 4 korony. 


Adres: Kraków, Krótka 6. Znakomite płótia korczyńskie " Ważne dla Pań !! 
Ważne dla budowniczych s ae rów sie! 


materje na ubrania dla każdego 


Zakład pogrzebowy J ana REZ EA EP IU ZA stanu i na każdą porę roku. 


r poleca: 
najlepszego gatunku — pozakartelowego — 


RAŃ, 
ALMAM 


SA 


+: 
4a 


viv 44 
A'ATATA 


KXXXA 
ATATATATA 


AŻ 


62 


v 
à 


AŻ 


Przyjmuje 
włosy 


wyczesane na wyrób war- 
koczy, splotów, Postische, 
pukli, oraz wielki wybór 


W Tkalnia płócien i skład wysyłkowy || podkładek — osobny salo- 
olnego, Św. Tomasza 4, dostarcza „pod opieką najśw. Rodziny“ || 7% dla pań do ozesania — 
Firma handlowa JÓZEFA JÓRASZA poleca fryzyer Lamensdorf, 


Kraków, ul. Sławkowska ll, 
obok Grand Hotelu. 


lilia: Kopernika 6. Bernard Lejb, Tarnow as tel. 72. w KORCZYNIE obok Krosna (Galicja), 


Ha żądanie posyłam próbki darmo i opłatnie. 


KOT TMT 
Hipolit Sliwiński 
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczona poręką 


wyrabia i ma w zapasie w swoich fabrykach wyrobów ceramicznych 


w Drohobyczu i w Rzeszowie 


1. Dachówkę tłoczoną ielcowaną (francuska) 4. Cegłę wszelkiego rodzaju, jak: dętą, faso- 
2. Dachówkę ciągniętą felcowaną nową, okładzinową, zwyczajną i t. d. 
3. Karpiówkę 5. Dreny i wszelkie inne wyróby ceramiczne. 


s Roczna produkcja 15,000.000 sztuk. — Towar doborowy. — Ceny umiarkowane. mememe 
zamówienia przyjmują: 


Biuro centralne Spółki, Lwów, Kopernika 30, I. p., nr. telef. 1088. — Kierownictwo fabryki w Drohobyczu I w Rzeszowie. 
Zastępca Spółki na Lwów p. M. B. lilukiewicz, ul. Kadecka 6. 


ZZO LL 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski. 


